Bi, 


| i 22 b. m. odbyły się— 
jubileuszem 20-lecia se- 
i Pol. Tow. Tatrz. zwią- 
ly harcerskie o mistrzo- 
0. 

enego sezonu budzą od- 
latach ubiegłych, zainte- 
bawione konkurencji za- 
igrywane między zawod- 
ych już kwalifikacjach i 
e. zaciekawiają i absorbu 
rzededniu Olimpiady mie 
ie osobaini, nie samym 
stwa tego czy tamtego 
bo czy tamtego kłubu, a- 
ystko — wymową cyfr, 
ników ¢ ich stosunku do! 
kranicy. 

tem patrzyć też musimy 
p zawody tembardziej, że 
podstawę do zestawienia 
my olimpijskiej. 

io dzień biegów, to — 
pwych niespodzianek — 
on tego rodzaju wymi- 
podnosiły nasze szanse 
ilka stopni wzwyż, Uzy= 
ą dobre, powiedzmy bar- 
p jak dotąd nie mamy w 
bw zawodnika, — któryby 
d inmych czołowych bie- 
astominutewym _ dystan- 
stanowił „klas? dla sie- 


i głównego liczyła tym ra 
p km. i ok. 400 m. różnicy 
iodła ona »vodobnie jak 
ilometrowym. z tą jednak 
ie dźwigała się na Gubał- 
poprzez Antonówkę i po- 
iżała zpowrotem na Lipki. 
krdorów i pań posiada- 
į słusznie! avybi- 
` í WUDU UW- 
ia cę 3 mdówki aaf 


wojskowego w którym u- 
olimpijska grupa 3 m.s.p., 
ę z trasą „pięćdziesiątki, 
atmosferyczne i śniegowe 
lekki mróz, niosący puch 
Oda. 


nianych niespodzianek oso- 
iększą było zdobycie przez 
dopiero 6-0 miejsca w bie- 
. niepowodzenie to jednak 
ałeży nie złej forme tego, 
awodzacego mistrza, lecz 
Bodpowiedniemu  doborowi 
y. spowodował nadmierne 


y najlepszy czas dnia, K. 
je się wj biegach icdnym z 
zych konkurentów dla do- 
ych „asów“. J. Bujak zda- 
hcać do swei dawmej formy. 
| zasługuje zapał i wysiłek 
ilkoletniego H. Bednarskie- 
w tym roku nie chce jesz- 
é zawodem: 

jumjorów zwycięża pewnie 
w biegu pań o mistrzostwo 
Lecz oczywista — Loteczko- 
rej jednak o 1 min. 36 sek. 
s uzyskuje startująca poza 
Polankówna. 


biegu wojskowemo są bardzo 
skazują na wyrównaną nao- 
grupy olimpiiskiej, Dodatko- 
ono 2-kilometrowy bieg pro- 
dla młodzieży, w` którym 
b odniosło trzech młodziuń- 
sa rzów, 


|Krzeptowski- Andrzej I, 


GEN. BONCZA - 
prezes P. Z P, N-u udzieli „Przeglądot 
który drukujemy ma :stz.. 4- 


A biegu głównego  (startują- 


o planach piłkarstwa. 


33): 
1) Szostak Karol (SiN:P.T-T.) 1.34.37, | 


2) Bujak Józef (Sokół) 1.36.18, 3) Mo- 
tyka Zdzisław (S.NP.T.T.) 1.36.33, 4) 
Szostak Antoni (Sokół). 1.38.31, 5) Mo- 
tyka Stanisław (S.N.P.T.T.) 1.39.17, 6) 
Czech Bronisław (S.N.P.T.T.) 1.40.21, 
7 Krzeptowski Andrzej Il (S.N.P.T.T.) 
1.40.30, 8) Krzeptowski Andrzej I (So- 
kót) 1.40.55, 9) Motyka Julian (Sokół) 
1.41.01, 10) Wilczyński Stanisław (So- 
kół) 1.41.21, 11) Kuraś Józef (S.N.P.T. 
T.) 1.43.10, 12) Buiak Franciszek (S.N. 
P.T.T.) 1.43.49, 13) Król Eugeniusz (50 
kół) 1.44.09, 14) Lankosz Józef (K.T.N.) 
1.45.12, 15) Berych Jan  (S.N.P.T.T.) 
1.45.13, 16 Witkowski Szczepan („Czar 
mi“) 1.46.14, 17) Gąsienica Władysław 
(S.N.P.T.T.) -1.46.20, 18) Schicle Kazi- 
mierz (S.N.P.T.T.) 1.49.17. x 


Narciarze-olimpijczycy 


Polski Związek Narciarski po ukoń- 
czeniu niedzielnych zawodów w Za- 
kopanem zestawił definitywnie skład 
osobowy zawodników, którzy repre- 
zentować będą barwy Rzpliteji w St. 
Moritz. Nazwiska naszych olimpijczy- 
ków brzmią: 

Czech Bronisław, Sieczka Stanisław, 
Szostak Karol, Motyka Zdzisław, 
Krzeptowski 
Andrzej H, Bujak Józef, Wilczyński 
Stanisław, Rozmus Aleksander, Moty- 
ka Stanisław, Cukier Franciszek, Ku- 
raś Józef. 

Rezerwowi: 
kosz Józef. 1 

P.Z.N. postanawił obsadzić wszyst- 
kie konkurencje.! Tak więc w kombi- 
nacji reprezentować nas będzie: Czech, 
Kuraś, Krzeptowski II, Motyka St. i 
Rozmus; w biegu 18-klm. — Motyka 
Zdz. Czech „Szostak i Krzeptowski II; 
w skokach — Sieczka, Cukier, Czech, 
Rozmus, Lankosz i Motyka St.; Wre- 
szcie w biegu 50 klm. — Wilczyński, 
Krzeptowski I, Bujak i Motyka Zdz. 

Wyjazd całej ekspedycji złożonej w 
zależności od funduszów — z 12-tu, 
względnie 14-tu zawodników, nastąpi 
prawdopodobnie w ostatnich dniach 
stycznia r. b. 

Olimpijczykom naszym życzymy z ca 
łego serca jak największych sukcesów. 


Motyka Juljan i Lan- 


UZDOWSKI 
Sportowemu' wywiadu, 


f_e 
ra 4 


"SOBOTA, DNIA 28 STYCZNIA 1928 


Z dalszych miejsc zajęki: Graca Fran- Bednarski H., 3) Schiele A.. 4) Sko- 


25-te, Schiele Aleksander 26-te . 
Wyniki według klas: 
Klasa starszych: 1) Schiele K.. 


<iszek miejsce 24-te. Bednarski Henryk |nieczny K. 


Klasa I seniorów: 1) Bujak J.. 2) 
Motyka Zdz., 3) Motyka St, 4) Czech 


2)! Br.. 5) Krzeptowski A. M. 6) Krzeptow- 


i 


PIERWSZA SEKUNDA NAD ZIEMIA 
"po odbiciu od skoczni . narciarskie). 


Maraton narciarski 


Wilczyński m sfrzem Polski w biegu 50 kim. 


Urządzony w dn. '20 b.'m, przez S. 
N. P. T. T.i O. Ni „Sokół“ w Zako- 
panem, w Polsce po raz drugt z rzędu 
odbywający się. gigantyczny 50-kilome 
trowy bieg wytrzymałości o mistrzo- 
stwo P. Z., N-u — udał się w pełni i 
dowiódł znacznego postępu naszych 
zawodników także i w tej, u nas dotąd 
tak mało uprawianej dziedzinie biegów 
długodystansowych. 

W przeciwieństwie do biegu zeszło- 
rocznego, który odbył się wśród za- 
wiei śnieżnej, tegorocznej „pięćdzie- 
siatce“ sprzyjały warunki: dzień był 
pogodny i bezwietrzny, stara, zaszre- 
niona powłoka Śniegu pokryła się 
warstwą świeżego puchu śnieżnego, 

Pętlica trasy, obieganej dwukrotnie, 
wiodła z Lipek pod Regle, skąd przez 
Bystre, Hrube do Ustupu pod Poroni- 
nem na grzbiet Gubałówki, by obniżyć 
się z niej znowu na dolne zakop ań- 
ską i przez Buńdówki doprowadzić do 
Lipek. W sumie zawodnicy pokonać 
musieli przeszło 900 m. wzniesienia, 
bicg przeto stawiał wielkie wymogi 
dla ich wytrzymałości. 

Najlepszy czas biegu wynosił 4 godz. 
47 min. 10 sek. Czas ten nazwać moż- 
na, na nasze warunki, doskonałym. 
Wprawdzie od czasów, osiąganych 
przez mistrzów północnych, dzieli go 


jeszcze pewien odstęp. należy iednak=—=—"k i J. i Zdz. 


czytając „Przeglad. Sportowy“ 


TOMASZ KONARZEWSKI. 
oczekuje e radiowej o wyniku 


przypomnieć, że jest on lepszy o kil- 
kanaście minut od najkrótszego czasu, 
uzyskanego w mistrzostwach Środko- 
wo-europeiskich w- r. 1925, a o całą 
niemal godzinę od czasu zwycięzcy 'w 
zeszłorocznej polskiej pięćdziesiątce. 

„ Godzi się również zaznaczyć, że 
kiedy.w dotychczasowych swych za- 
granicznych występach zawodnicy na- 
Si mie mogli w pięćdziesiątce zejść po- 
niżej 6 godz., obecnie czas ostatniego 
z przybywających do mety jest krót- 
szy od wspomnianej normy. 

Wyniki szczegółowe biegu (w ma- 
wiasie podano. czas, osągnięty w 
pierwszem osrążeniu trasy): 

1) Wilczyński Stanisław (Sokół) 
4:47.10 (2:18.11), 2) Krzeptowski An- 
drzej Il (S. N.P. T. T.) 4:51.58 (2:23.29) 
3) Kawa Franciszek (K. T. N.) 5:05.36 
(2:26.41), 4) Kuraś Józef (S. N. P. T. T.) 
5:07.30 (2:29.44), 5) Król Eugeniusz 
(Sokół) 5:09.26 (2:27.01), 6) Witkowski 
Szczepan (Czarni) 5:16.28 (2:33.12), 

Jarosz Stanisław (S. N. P. T. T.) 


5:17.30 (2:31.07), 8) Bujak Franciszek | 


(S. N. P..T. T.) 5:18.23 (2:29.54), 9) 
Berych Jan (S. N. P. T. T.) 5:26.46.5 
+2:55.11), -10) por. Kasprzyk Artur 
5:46.05 (2:46.44). 

Startowało 15-tu zawodników, do 
mety 1se doszło 5-ciu (m ędzy nimi J. 
Motykowie). 


meczu Wocka == Ku 


ski A. I, 7) Wilczyński.St. 8) Kuraś J., 
9) Bujak Fr, 10) Lamkosz J.. 11) Wit- 
kowski Szcz. 12) Gąsienica WI. 
Klasa II seniorów: 1) Szostak K., 2) 
Szostak A., 3) Motyka J., 4) Król Eug. 


Klasa III seniorów: 1) Berych J., 2) 
Jarosz St, 3) Skupień St. 

Bieg iuniorów 7-k'lometrowy: 1) Be- 
rych . Władysław (S.N.P.T.T.) 0.22.04, 
|2) Staszeł - Połankowy Władysław (S. 
N.P.T.T.) 0.24.24. 3) Dawidek- Tadeusz 
(Sokół) 0.24.26, 4) Blau Juliusz (S.N.P. 
T.T.) 0.25.22, 5) Kolesar Piotr (Ś.N.P. 
T.T.) 0.25.22. Dalsze miejsca: Machow- 
iski Jan, Mamcarz Piotr. Schindler Jan, 
jiKrysiak Teodor, Wrześniak Aleksander, 
| Zarycki Władysław i” Makuc Jim. 

Bieg pań 7-kilometrowy o mistrzo- 
stwo Polski: 1) Loteczkowa Jan na 
(K.T.N.) 0.25.56, 2) Sawczakówna Niu- 


ALEKSANDER ROZMUS 
CA E | 


Budownictwo sporfowe 


Magistrat warszawski przystąpił na 
serjo do pracy nad rozwojem: sportu 
wśród mieszkańców stolicy. Dużym 
krokiem naprzód na tej drodze mają 
być tereny, stadjony i parki sportowe, 
które powstaną wkrótce w Warsza- 
wie. Prócz wielkiego stadjonu repre- 
zentacyjnego, który powstanie na for- 
cie szczęśliwieckim, magistrat przy- 
stąpi w najbliższym czasie do budowy 
specjalnych parków sportowych na 
krańcach miasta. Pierwszy pank urzą- 
dzony zostanie wkrótce dla mieszkań- 
ców Ochoty. Park ten o ogólnej prze- 
strzeni 14 hektarów przylegać będzie 
z jednej strony do szosy grójeckiej, z 
drugiej do folwarku Rakowiec. W skład 
terenu wejdą również istniejące tam te- 
reny błotniste, które zostaną zasypa- 
ne. W projektowanym parku przewi- 
dziane jest boisko piłki nożnej, bieżnia, 
8 kortów tennisowych, liczne place i 
NE dla dzieci, basen pływacki 
i t. p. 

Jak widzimy parki będą miały cha- 
rakter wybitnie sportowy. Jeśli doda- 
my do tego. że magistrat przydziela 
wszystkim zgłaszającym się klubom te- 
reny na boiska, a niektórym (jak np. 
Warszawiance) buduje boisko i wały 
dla widzów, dojdziemy do wniosku, że 
Warszawa może wkrótce już będzie 


L——,) CLA ANNO aamamaamaaaaŇaamamaaaaaaamaaamamammmħįÅÁ 


a Mistrzostwa narciarskie ZaKopaneśo 
a klasyfikacji narciarzy. Wywiad z Konopacką. Nowy prezes P.Z.P.N-u 
Kalendarz rozgrywek ligowych 


sia (SiN.P.T.T.) 0.31.16. 3) Landówna 
Hanka (Sokół) 0.33.47. 

Bieg wojskowy 25-kilometrowy _ (z 
karabinkami): 1) Podch. st. strz. Żyt- 
kowicz Władysław 2.09.23, 2) st. strz. 
Skupień Jan 2.10.22, 3) st. strz. Czech 
Władysław 2.12.59, 4) strz. Gembala 
2.16.52, 5) strz. Zaydel Tadeusz 2.17.07, 
dalsze miejsca: strz. Bathelt, strz. Kla- 
pert, por. Niemiec i strz. Dziubas, 

W dn. 22 b. m. odbył się — iako 
część druga zawodów — konkurs sko- 
ków ma Krokwi. i 

Zainteresowanie publiczności ogrom- 
ne (około 2.500 widzów)—warunki śnie 
gowe znakomite — na starcie dobrze 
już znane nazwiska, z wyjątkiem — po-- 
nownie! — Sieczki i Zaydła. Od konkur 
su z przed tygodnia ostatnia konkurent: 
cja nie przynosi już żadnych większych 
zmian w dalekości skoków, żadnych 
przesunięć w układzie sił i uzdolnien 
technicznych naszych skoczków. 

Bezkonkurencyjne loty Czecha, stylo- 
we skoki Rozmusa. przepiękna forma 
Mietelskiego w powietrzu przy *"uSpew- 
mości zeskoku, odwaga Cikra. pecho- 
wość Lankosza — oto cechy, które pod 
kreślaliśmy już w sprawozdaniach z ro 
przednich konkursów i które tym razem 
siłę powtórzyły. Znaczną poprawę formy 
wykazał głównie Wł. Zytikowicz. Krzep 


łowski A. I uległ po pierwszym skoku. 


miebezpiecznemu zderzeniu z... psem d 
połamawszy narty, musiał zrezygno* 


Iwać z dalszych skoków. 


podobna do innych stolic sportowych. 


Poza konkursem Br. Czech wyb! 
się na 63 metry (!), niestety już bo 
wylądowaniu strącił równowagę i za- 
kończył wspaniały swój skok upad- 
kiem. W każdym razie czyn ten dowo- 
dzi, że wyjście poza ostatni polskii 
rekord leży w sferze najbli 
wia EK a 

yni onkursii s $ A 

1) Czech Bronisław (S. N. P. T. T.) 
nota 17.249, dł. skoków 50, 53.5, 50, 
ż) Rozmus Aleksander (Wisła)—13.455, 
—35, 41, 40, 3) Cukier Franciszek (5.) 
— 13.041, — 33, 40, 40, 4) Graca Fran- 
ciszek (S) — 12.777, — 32, 43, 42.5, 5) 
Mietelski -Władysław (W.) — 12.236.— 
35, 36, 40, 6) Motyka Stanisław (S. N. 
P. T. T.) — 11.485, — 29. 38, 35, 7) 
Gąsienica Władysław (S, N. P. T. T.) 
— 10.597, — 31, 30, 33, 8) Żytkowicz 
Władysław (S. N. P. T. T.) — 10.472, — 
32, 38, 38, 9) Lankosz Józef (K, T. N.) 
— 9.444, — 29, 36, 33.5, 10) Kuraś Jó- 
zef: (S. N. P. T.. T.) — 8.416. — 27, 35, 
36. 11) Szostak Antoni (Sokó), — 8.222, 
— 32, 32, 35.5, 12)-Szostak Karol (S. 
N.:P. T. T.) — 7.916, — 31.5. 31, 34, 
13) Witkowski Szczepan (Czarni) — 
6.013, — 24, 25, 31. 

Najdłuższy skok w konkurste Broni- 
sław Czech 53.5, najpiękniejszy skok 
B. Czech. Poza konkursem uzysknie” 
Bronisław Czech 63 m. z upadkiem. 

Wynik zawodów o mistrzostwo Za- 
kopanego w konkursie kombinowanym 
(Bieg 18 klm. i skok): 

1) Czech Bronisław (S. N. P. T. T.) 
nota 17.2495, 2) Motyka Stanistaw (S. 
NPAT) A6175, 3) SZOSA 
Karol (S. N. P. T. T.) — 13.958, 4) 
Szostak Antoni (Sokół) — 13.173, 5) 
Gąsienica Władysław (S. N. P. T. T.)— 
12.4235, 6) Lankosz Józef (K. T. N.) — 
12.097, 7) Kuraś Józef (S. N. P. T T) 
— 12.083, 8) Graca Franciszek (Sokół) 
10.888, 9) Witkowski Szczepan 
(Czarni) — 10.1315. 


M. Świerz, 


JANINA LOTECZKOWA 


zdobyła mistrzostwo Zakopanego, aczkolwiek poza konkursem zwyciężyła 
po raz drugi fenomenalna Polankówna. 4 
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Robotnicy-atleGi 


debiutują w zapaśnictwie 


W ubiegłą niedzielę zorganizowa! | 


Warszawski Robotniczy Sportowy Ko 
m Okrecowy I krok ciężkoatletycz 

dia klube notniezych stolicy. W 
zawodach uuział zawodnicy 
Skry. (iwiasedy oraz Świtu. 


W wadze koguciej Klotz ze Skry po- 

- konal S niarskiego (Skra) w. 3. m. 20 s., 
oraz Reka (Skra) w 3 m. zdobywając 
w ten sposób pierwsze miejsce, W 
wadze piórkowej Struzik (Świt) uległ 
Więckowskiemu (Skra) w 2 m. 40 s., 
Palmowski (Skra) pokonał Lebiodę 
(Skra) w 2 m., Witt ze Skry został 
pokonany przez swego kolegę klubo- 
wego Stuczkowskiego w 20 sek. Wre- 
szcie Więckawski w: finale zwyciężył 
Palmowskiego w 3 m. 20 sek.. oraz 
Stuczkowskiego w 4 m. 30 sek. 

'W wadze lekkiej Piaskowski (Skra) 
zwyciężył WY (Świt) w 8 
m. 15 s„ Mikartrych (Świt) uległ Wor- 
trajchowi (Gwiazda) w 15 sek., Krzy- 
pow (Gwiazda) został pokonany przez 
Piaskowskiego (Skra) w 4 m. 40 sek. 
Wreszcie Syrecki (Skra) zapewnił so- 
bie pierwsze mejsce przez zwycię- 
stwo nad Wortrajchem (Gwiazda) w 5 
m. 50 sek. i Piaskowskim (Skra) w 3 
m. 30 s. Poza konkursem Syreck' uległ 
Dzięciołowskiemu. (Skra) w 3 m. 30 s. 
_ W wadze średniej Olbrys (Skra) za- 
jal pierwsze miejsce po zwycęstwach 
mad Markiewiczem (Skra) w 35 sek. i 
Eltersem (Skra) w 8 m. 15s. Ten ostatni 
uległ również Malińskiemu (Skra) poza 
konkursem w 28 sek. 

W wadze półciężk'ej Zbrożek (Skra) 
pokonał ma punkty swego kolegę klu- 
bowego Szóstaka (waga średnia) w 
stosunku 3:1. 


Arbitrami byli pp. Michałowicz i Ty- 
. telman. Widzów około 500. 


` 


KONOPACKA w KRYNICY 


niósł, że Federacja międzynarodo- 
wa zatwierdziła w tych dniach ofi- 
clalną listę rekordów światowych 
lek. atl.. kobiecych w które] nare- 
szcie figuruje nazwisko nasze] ro- 
daczki, Haliny Konopackiej „najpo- 
pularniejszej Polki w oczach całe- 
go świata“, jak pisało miedawno 
l'Auto. Poleciliśmy naszemu kores- 
pondentowi w Krynicy pomówić o 
tym fakcie ze znakomitą rekordzi- 
stką. i 
Krynica 21 sty@nia 28 r. 
Otrzymawszy lakoniczną depe- 
szę redaktora „Zrobić do najbliższe 
go numeru wywiad z Konopacką*, 
stałem przez chwilę oszołomiony. 
Naimarniejszy chłopak na posyłki 
wiedział wprawdzie, że nasza SłĄ- 
wa mieszka w „Stelli 
nr. 4, parter, okna na wschód-i'połu- 
dnie“), ale również było: wiadomo, 
że uprawia cały dzień narciar- 
stwo (do 2-ei) i dancing (od 5-ej) i 
że dostęp do niej jest bardzo utru- 
dniony. 3 
Doświadczyłem tego na sobie. 
Kilkakrotnie nie zastawałem jej w 
pensjonacie: jeszcze nie- przyszła, 
już wyszła. NA4 A i 
Wreszcie po paru dniach 'chwy- 
tam naszą rekordzistkę. Towarzy- 
szy jej brat, słynny ongiś obrońca 
Polonji z czasów Kochańskiego i 
Stencla. , 
Nasza lekkoatletka wygląda do- 
skonale, jest lekko opałona, pełna! 
pogody i zapału. ] i 


Gry ruchowe w stolicy 


. Ogólne. tlezadowolenie z wyników 
turnieju w zeszłej niedzieli zmusiło 
organizatorów jubileuszu dą powtórze- 
mia całego turnieju, oczywiście za zgo 
dą A Z. S-u. 

Tym razem rozgrywki przeprowa- 
dzone systemem puharowym, przynio- 
sły zwycięstwo najlepszej drużynie w 
turneju Y. M. C. A. Niezwykle żywa 
i pełna kombinacji gra szóstki zwycięz- 
ców zaimponowała wszystkim wi- 
dzom. 

Wyniki poszczególnych spotkań by- 
ły: j 
. Y. M. C. A. — A. Z. S. 30:12. Akade- 
micy nie mogąc przeciwstawić się nie- 
zwykle bojowemu przeciwnikowi, ule- 
gają mu w katastrofalnym stosunku 
15:4, 15:8. 

Polonia — W. K, S. 30:13. „Czarne 
koszule* zasilone nowym graczem 
wozka stanowią jedną z naj- 
brznych drużyn fizycznie à 
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dujące spotkan= wygrywa» Y 
różnicą dwu punktów. 

W. K. S. — A. Z. S. 25:23. Mecz ten, 
stanowiący grę pocieszenia dla wyeli- 
minowanych, kończy się wygraną W. 
K. S. pomimo zwycięstwa A. Z. S. w 
perwszej połowie 15:17. 

W robotniczych zawodach ping-pon- 
gowych o mistrzostwo, Gwiazda roZ- 
gromiła Sarmatę 7:0. zapewniając S0- 
bie tem samem pierwsze miejsce w 
tabeli. W zawodach towarzyskich 
Gwiazda pokonała Warsząwski Klub 
Sportowy 5:2, Makabi zwyciężyła 
Barkochbę 3:2, ale uległa reprezentacji 
gimnazjum Kreczmara w takim samym 
stosunku. Ascola łatwo rozgrom ła 
Samson 6:1. Legia przegrała z Gwiaz- 
dą 5:2, równocześnie druga drużyna 
Gwiazdy rozegrała mecz z Polonią, 
ulegając 6:1. Ta ostatnia została nie- 
spodziewanie pokonana przez Y. M. © 


w” w- 


Reprezentacja piłki koszykowej po- 
selstwa amerykańskiego, która tak lat- 
wo rozgromiła w ubiegłym tygodniu 
Varsovię 40:20, uległa nowozałożonei 
drużyn'e Polonii w stosunku 39:26, A. 
Z. S. pokonał Y. M. C. A. w nieznacz- 
mym stosunku 21:20, w przedmeczu 
jednak, druga drużyna akademików zo- 
stała zmiażdżona przez reprezentację 
gimnazjum Nklewskiego 41:8. 

'Mecz A. Z. S. II — gimn, Niklew- 
skiego wykazał znaczną przewagę 
uczniów nad akademikami. którzy po- 
mimo dużej różnicy w rozwoju fizycz- 
nym ulegają katastrofalnie bo aż 41:8. 


Siąsk 


towice, posiadające pierwszą 'w 
krytą pływalnię z wodą pod- 
ana, mogą sob'e pozwolić na za- 
w zimie. sę 

iiki zawodów: styl  dowol- 
| 90 m.”1) Merc 50 sek. i 1:09- m. 
a.3,x.30-m. dla chłopców 1) K. 
tancerzy 9:32, Sztafeta” 3 x 60 m. 
klasyczny dla panów. 1)-K. S$. 06. 
, $tyl klasyczny. dla panów 1) Kla- 


liżej lat 16, 1), Fr.„Nierychło 56 sek. 
0 m. dlą "3h styl dow. 1) Gzopówna, 
9.8 * sgk. m, nawznak. dla pań 1) 
Czopółwna 3% s=k,- Nurkowanie Brol 
42 sek. Saw z trampoliny Merc 50 


pkt.” Pe ; < i ; i 

Cała; imprez była, bardzo udana t|q 
wykazała walory sportowe. ply- 
waków i bly» «czek górnaśląsk ch. 


Górnośląski «ddzlał T. X..wpadł nai 
piękną myś! n':*adzenia łudowych .za- 
'wodów naru s" .<kich dla„górali w Be- 
skidach. Te p.żrwsze zawody wyka- 
zały, że nasi górale są Arodzonymi nar 
carzam. Na prymitywrym sprzęcie 


marciarskim nietzadko składającym się|. 


z deski sznurka i kawałka skóry ze 
starych kierpców stanęło na starce 
wuad 30 zawodników w wieku od 15 
o 22 lat. Podzieleni na dwię klasy 
F młodszą i starszą przeb'egli trudną tra- 
sę. wiodącą po stokach z różnicami do 
400 m. w czasie słosunkowo dobrym. 
Pokryli 12 kim. w niespełna godz nę. 
Po zawodach uprosili komitet o apo- 
msórzenie zawodów, co nastąpi 1% lu- 
tego na trasie-19-*klm, i : 
Mimo fatalnej pogody na Górnym 
Śląsku rozegrano w cągu ub. niedzieli 
około 20-tu meczów piłkarskich. 


tek f:19.-60'm: sty! kl: dla chłopców. 


i 


f 

A. Z. S. I — Y. M. C. A, 21:20. Oba 
zespoły należą do czołowych przedsta- 
wicieli koszykówki na terenie stolicy; 

Najlepszymi graczami Y. M. CA. 
byli: Weigt, Olesiński i Kiedrowski, ze 
strony A. Z. $.: Kostrzewski, Maciasz- 
Czyk i Gas'cki, i 

W najbliższą niedzielę rozpoczną się 
mistrzostwa klubów drużyn męskich t 
żeńskich o mistrzostwo stolicy w pił- 
ce siatkowej, 

Mistrzostwa w keszykówce rozpocz 
ną się za dwa'tygodnie. 

Polona organizuje drużynę żeńską 
piłki siatkowej, to samo robią A, Z, S. 
i Varsovia. 


(„w pokoju | 
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nicza się do solowych wypadów. 
Jedyny punkt 
||części”gry dia drużyny: (A) 'uzyskuj 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Mistrzyni świata o swej zaprawie zimowej 


Ostatni „Przegląd Sportowy” do-|- Winszuję jej ostatniego sukcesu 


formalnego. 

— Tak, proszę pana — mówi we 
soło — bardzo się cieszę. To był 
najrozsądniejszy sposób zakończe- 
nia starego sporu z Reuterówną i 
jej rekordem dyskowym. 

— Raczej wiatrowym — przery- 


A. Tunałskr 


Olimpijska drużyna hokeistów 


0s.atni eliminacy,ny 


Zakopane, 20.1. 
«Nareszcie w przeddzień naszego Wy- 
jazdu zagranicę pogoda! zlitowała się 
nad nami  Skorzystaliśmy: skwapliwie 
z okazji i urządziliśmy mecz, który po- 
służył kapitanowi związkowemu do 
zestawienia składu drużyny ręprezenta 
cyjnej. Z graczy wyjeżdżających bra- 
kowało jedynię .Kuleja. - Drużyny: zo- 
Stały ustawione fak następuje: « ... .. 
A) Stogowski (bramka), Stworzeński, 
Maurer (obrona), Makarewicz '(pseud.), 

Tupalski, Adamowski (atak). : 
alski, Że 


c B) :Czaplicki , (bramka), Kow 
browskt (obrona), Krygier. : Shrczanow= 
ski. Szenajch (atak). Sędziawał p. 
Zajcew. i l Fan 
„Byt to pierwszy mecz w, Zakopanem, 
Qdczas którego każdy z grączy mógł 
pokazać, oo umie: bo- gładki, świeża 
wylany lód zachęcał, do gry. g 
Pierwsze 15 minut gry. dałe obraz 


zimagąnia się dwu równorzędnych z€- 
społów I jedynie większe zgranieni ce- 
przemawia na *korzyść 


lowość akcji 
drużyny (A). Atak: drużyny (B) ógra- 
w ,.cząsie +- pierwszej 
e 
Adamowski,  wykorzystając błąd: Ko“ 
walskiego. Następne 15 minut przynio- 
sło nielicznie zebranej publiczności 
sporo emocji. W tej części gry druży- 
na (A) sześć razy pakuje krążek do: 
siatki przeciwnika. Tym razem nie jest 
tą już wypadkowe, «gdyż ataki Ada- 
mowskiego, Tupalskiego i. Makarewi- 
cza nabierają rozmachu i siły. Efekto- 
wne „kiwanie* Adamowskiego przymo- 
si w rezultacie 3 bramki. Tupalski po- 
większa rezultat o dalsze , 3, bramki. 
Adamowskiemu mogę zarzucić; jedynie 
to, że często wysuwa się na środek, 
zmuszałąc mnie, gracza leworęcznego, 
do przeniesienia się na prawą stronę. 


| Krygier. 


- 


SET 


wam — a co pani powie o sobie? | (Biedny aeropag teoretyków lek- 


— Czuję się doskonale. Narciar- 
stwo świetnie mi robi. Pracują har 
monijnie ręce i nogi. Zakaz P. Z. L. 
A. używania przez olimpiiczyków 
nart w zimie był niesłuszny, niech 
mi pan wierzy. Narty to doskonała 
zaprawa dla lekkoatlety! 


mecz w Zakopanem 


gdyż Adamowski dotychczas:stale gry- 
wał na środku. 
Szwankowały natomiast prz 
co podania. 
Pod tym względem , nas starszych 
graczy zdvstansował Makarewłcz. Mło 
dy'ten gracz nie ryzykując pojedyn- 
ków z obroną przeciwników. swemi 
przytomnemi i „cełowemi" podaniami, 
walnie przyczynił się do wygranej. 
„Trzecia. ostatnia. część gry. prowa- 
dzona była już w nieco  wolniejszem 
tetnpie. Dalsze bramki zdobywa Ada- 


ez to nie- 


mowski 1, Makarewicz. 1:i ja 1 „Dla 


drużyny (B) -jedymy. punkt zdobywa 
++ + E Aj * s 
"Miłą niespodziankę sprawjii obroficy 
Maurer 'i' Stworzeński: skutecznie:prze- 
= bye: się atakom: drużyny” (B). 
W -ataku B najlepszym był Krygier, 
grający: jednak, zbyt solowo. Przy: re- 
zultacie 10:1. sędzia: p. Zajcew, 
Wilno) odgwizdał zawody”: - 


fi 7 F zł 5 
-AV | rezultacie. tego meczu nareszcie 


został definitywnie ustałony skład: dra- 


żyny: repręzentacyjnej: > Poza zasadni- 
czą szóstką graczy „AZS-u warszaw- 


skiego jako zapasowi weszli: Stogow- 


ski, Słuczanowski, Żebrowski, Makare- 
wicz “i. Szenajch. Wybór kapitana 
źwiązkowego p. Adamowskiego zgadza 
się najzupełniej z mojem zdaniem w 
tej kwestji, sądzę przytem, że my gra- 
jąc 1 probując wszystkich , graczy nie- 
jako „na sobie“, potrafimy. lepiej ocenić 
ich wartość, niż widzowie przygiąda- 
ący się z trybun. ., f aż 7 

Po meczu odbyto-slę <przyłęcie, wy- 
dane dla hokejowego . obozu _ olimpij- 


skiego przez p..Stryleńskfego, który, w 


h 


dećznych słowach żegnał nas przed 
walkami z groźnymi przeciwnikami 
zagranicy. Opuszczamy' gościnne Za- 


Jest to zresztą zupełnie naturalne, |kopane dn. 20-go. 


(AZS. |n 


koatletycznych! Nie pokazywać te- 
go Glabiszowi!). 

— Ale pani, broń Boże, nie ska- 
cze? 

— Nie, uprawiam tylko biegi w 
lekkim terenie. I gimnastykę: Wo- 
góle żyję tylko olimpiadą! To sło- 
wo mnie absorbuje całkowicie. 
(Ach, te dancingi! myślę sobie ie- 
dną połową świadomości, podczas 
gdy druga skrzętnie notuje). 

— Z Klumbergiem pani się już 
zetknęła? 

— Tak, prowadziłam z nim kurs 
gimnastyki, który mi zrobił dosko- 
nale. Czuję się w formie. 

.— Długo tu pani zostaje? 

— O, tak! W Warszawie będę w 
połowie marca. 

— A... poezja? Pisze pani?... 

Panna Halina czerwienieje nie 
wiadomo przez skromność, czy ze 
złości. 

— Niech pan o tem nie wspomi- 
na! — woła. — To nie istnieje. 
Może, możę jesienią, po... Olimpia- 
dzie. 4 

Wywiad skończony. Całuję tę 
tąk cenna prawą dłoń, silną, pra- 
'wie'męską i odchodzę. 
ip Piszę to szybko, by doszło na 
czas. Jeśli list się spóźni, dopraw- 
dy: — nie moja wina! Łatwiej wam 
'wysłać depeszę, niż mnie znaleźć 
miłą, lecz rozrywaną rozmówczy- 

igih KSR 
Bi © K. B. 


l 


Wojna między Turystamij a Wartą 
poznańską w sprawie miedojścia do 
skutku meczu o mistrzostwo Ligi w 
Poznaniu, została ostatecznie zakoń- 
czona. W czase konferencji klubów li- 
gowych w Warszawie, delegaci Tury- 


mieniu się postanowili protesty z za- 
rządu Ligi wycofać, 

| Jubileusz 20-lecia Ł. K. S-u odbędzie 
się latemfroku bieżącego. Wybrana zo- 
Stała specjalna komisja jubileuszowa, 
której zadaniem będzie ułożyć program 
| przygotować całą uroczystość jubileu- 
szową. Pewny narazie jest przyjazd 
Warty poznańskiej. š 


Co zdziałał ośrodek zakopiański 


f 
.e = mara aA diarre [meme > 


| W serii wywiadów» Przeglądu=+Spor: 


vwego' 

| uarciarsiwa zakoplańskiego  zwrócili- 
ém? się do kierownika zimowego o- 
środka olimpijskiego kpt. Łuckiego z 
prośbą o scharakteryzowanie przez nie- 
go roli jaką odgrywa w przygotowaniu 
naszej reprezentacji olimpijskiej i o 
udzieleniu swej opinii o wynikach pra- 
cy w ośrodku i o formie naszych nar- 
ciarzy. 

Oto co nam powiedział kpt. Łucki: 

— Na kierownika zimowego ośrodka 
olimpijskiego zostałem powołany roz- 
kazem P. U, W. F. i P. W. 

Jako homo novus byłem przyjęty 
z początku w Zakopanem zupełnie obo- 
jętnie. Nie zdziwiło mne to i nie za- 
skoczyło, Byłem na tutejszym terenie 
człowiekiem nieznanym, Odnoszono się 
do mnie z wielką rezerwą, tembardziej, 
że Zakopane posiada specjalny typ lu- 
dzi, traktujących bardzo niechętnie każ 
dego nowego przybysza, który ma tu 
coś zrobić, To też początkowo praca 
moja była bardzo ciężka. Uprzedzono 
mnie po przyjeździe, że nikt z miejsco- 
wej ludności nie wynajmie mi lokalu 
na ośrodek, ani placu na boisko, 


Różne 


We Lwowie w ub. sobotę rozpoczął 
się drugi z rzędu turniej w hokeju na 
lodzie o puhar „Dziennika Lwowskie- 
go“. Niespodziankę stanowiła słaba 
forma Lechii. Wicemistrz Lwowa prze 
grał wysoko z Pogoną i L. T. Ł., uzy- 
skując z Czarnymi jedynie wynk re- 
misowy. Oczekiwane z naprężeniem 
spotkanie Pogoni z L. T. Ł. zakończy- 
lo powtórnem zwycięstwem mistrzow- 
skiej drużyny w stosunku 1:0. 


W sobotę pokonało L. T. Ł. Lechię 
w stosunku 2:0. Obie bramki zdobył 
Femmerling. Sędziował W. Kuchar. 

Wynki niedzielne przedstawiają się 
następująco: L. T. Ł. — Czarni 4:1. 
Bramki zdobyli Hemmerlng (3). Sabiń- 
ski (1), a dla Czarnych — Lemiszko. 
Sędzia p. W. Kuchar. Pogoń”Lechia 
6:1, Bramki: zdobyli: W. Kuchar (3), 
„Maurer (2) i Zimmer (1). a dla Lechii 
— samobójcza, Sędzia p: Teuer. Czar- 
ni — Lechja 2:2. Bramki zdóbyłi dla 
Czarnych: Lemiszko i Strzelecki, a dla 
Lechji: Sokołowicz i Rondzisty, Sę- 


|dzia W. Kuchar. Pozoń:— Lwowskie 


Tow. Łyżw. (L. T. Ł.) 1:0. Decydują- 
cą bramkę zdobył Zimmer. Sędzia por. 
eter. - 
" K'k'ewłcz, mistrz Polski w jeździe 
figurowej na łyżwach. weźmie udzia! 
w zawodach o mistrzostwo Europy 

Odbędą się óńe dnia 18 i 19 lutego w 
Berlinie, 

Dr. Nowicki został kierownikiem sek 
cii płk: nożnej T. S. Wisła. 

Komitet organizacyjny Pol. Zw. Jeź- 
jdzieck'ego zawiadomia wszystkie sto- 
warzyszenia. uprawiające sporty jeź- 
dzieckie (i stowarzyszenia wyścigowe, 
o ile organizują zawody konne) na ob- 
wzarze państwa polskiego, a oparte na 
własnym statucie, zatwierdzonym 
rrzez władze państwowe. iż zebrane 
konstytucyjne P. Z. J. .qdbędzie się dn. 
18 lutego r. b. o godź.*9.w 'Warsza- 
wie w kasyńe garnizonowym przy ul. 
Szucha Nr 23 Na zebranie to ka...-| 
tet zaprasza po dwu 
przedstawiciel z każdego slowarzy- 
szenia, 


dila r 


meae 


pełnomocnyci |koatlciek A 


wy m 


+W takiej atmosferze zabrałem się”do 


wigbituytmi asobistościamijeobnty, będąexz góry przygotowaęhe 


to, że wszystko zależy od mojej ini- 
ciatwy i energji. 

,Wyszukałem lokal. Zdecydowałem 
się za radą mjr. Ziętkiewicza na Dom 
Wycieczkowy. Zainstalowałem się w 
nim. Urządziłem sale jadalną i masażu, 
kuchnię, Wynająłem salę gimnastyczną 
w hotelu Polonia, znalazłem plac na 
ćwiczenia. 

Pracowałem od rana do wieczora. 
Wszystkie ćwiczenia musiałem prowa- 
dzić sam, nie mając nikogo do pomo- 
cy, gdyż wyznaczeni podoficerowie in- 
struktorzy nie zgłosili się... 

Największą trudność przedstawiała 
z początku walka z zawodnikami o 
punktualne i regularne przychodzenie 
na treningi. Z początku nie było nale- 
żytego nacisku ze strony klubów na 
zawodników. Jednakże po usilnych sta 
ranach uświadom:łem im w końcu ce- 
lowość i ważność prący przygotowaw- 
czej w ośrodku, zwłaszcza przed Olim- 
piadą. | 
tydzień przyjeżdżają do nas 
przedstawiciele komisji sportowej z 
Krakowa, którzy Starają się w miarę 
sił í możności ukrócić samowolę za- 
wodników l pomóc mi w ten sposób 
w mojej trudnej roli kierownika ośrod- 
ka. Stosunek kom'sji sportowej do o- 
środka był od początku bardzo przy- 
chylny. Idzie mi ona zawsze na rękę, 
we wszystkich moich poczynaniach 
starając się podtrzymać mój autorytet 
w stosunku do zawodników cywilnych. 
Z początku grupą cyw lną mia! kiero- 
wać delegat komisji sportowej. Zwró- 
cila się ona jednak do mn'e z prośbą 
objęcia kierownictwa. Zgodziłem się 
na tę propozycię. Dzięki pomocy ko- 
misji frekwencja zawodników popra- 
wła się i stosunki ułożyły się należy- 
cię. 

Natomiast kluby i stowarzyszenia za 
kopiańskie nie interesowały się ośrod- 
kiem, pomimo tego, że dzięki pracy 
ośrodka klasa ich zawodników podn:o- 
sła się znacznie, co właśnie leży w in- 
teresie klubów i zawodników do nich 
należących. 

(W obliczu ogólnego celu podniesie- 
nia poziomu naszego narc arstwa przed 
Olimpiadą. w interesie sportu polskie- 
go i państwa powinny przycichnąć am- 
bicje i antagonizmy miejscowe. Nale- 


Z* rozpoczęciem zimy 4 przyjazdem 
Simdlisena zmieni sięsteyb clei Pó 
cy. Obecnie jesteśmy w treningu nar- 
ciarskim już bardzo zaawansowani, 

Przykry wypadek z Simonsenem nie 
pozwolił nam na wykorzystanie jego 
pobytu pod każdym względem. Bądź 
co bądź jest to zawodnik należący do 
extra klasy norweskiej i chociąż nie 
jest rutynowanym trenerem, narciarze 
nasi mogliby wiele od niego 'skorzy- 
stać, W każdym razie dał on nam po- 
jęcie, jak jeździ się w Norwegii, wy- 
kazując zupełnie odmienny typ nar- 
ciarza — biegacza zżytego z terenem, 
a mimo to ograniczającego całą swą u- 
miejętność do dwu najekonomiczniej- 
szych ewolucyj: oporu «i christjanii. 
S.monsena cechuje w p'erwszym rzę- 
dzie ogromna siła i wytrzymałość. W 
przeciwieństwie do naszych zawodni- 
ków, którzy są drobni, niscy i słabej 
budowy jest on wielkoludem. W bie- 
gu posiada kap talny ciąg do przodu i 
miękki, długi krok. Zmienia często spo- 
sób pracy kijkami, zatrudniając przy 
tym systemie najrozmaitsze grupy mię 
śni, pozwalając innym odpoczywać, 

Widziałem go wprawdzie tylko kilka 
razy na małych skoczniach i raz tylko 
w konkursie na Krokwi, śmiało mogę 
powiedzieć, że takiego skoczka Zako- 
pane jeszcze nie oglądało. Wielka 
szkoda, że tylko przez tak krótki czas 
mogliśmy go podziwiać, gdyż po wypad 
ku, któremu uległ nie będze mógł ska- 
kać w tym sezon'e i skoczkowie nasi 
nie będą mieli odpowiedniego wzoru. 
A najlepiej można się nauczyć i naj- 
więcej skorzystać przez stałe podpa- 
trywanie stylu. 

M mo choroby Simonsena, trwającej 
już kilka tygodni, praca w ośrodku o- 
limpijskim nie uległa żadnym przer- 
wom | zmianom. Program zaprawy Zi- 
mowej ułożony i uzgodniony z p. Sił 
monsenem prowadzony jest konsek- 
wentnie. 

Co się tyczy formy zawodników, naj 
większą moją troską było to, aby na- 
ginając stosownie do programu i stop- 
niując ćwiczenia nie doprowadzić ni- 
kogo do przetrenowania. To też sta- 
ram się dostosowywać trening w po- 
szczególnych wypadkach do możliwo- 
ści fizycznych zawodn ków. 


Obecnie po zbliżeniu się treningu do 


ży wytężyć wszystke Siły, aby pra-|dystansów przewidywanych w Konku- 


ca dała pożądane rezultaty. i 


renciach i po” kilku biegach sna czas 


Boksersk'e mistrzostwa klubu „Kru-| - Miickenbrunn odniósśi nowy sukces 
schender“ odbyły się, w Pabjanicach i|w Chamonix podczas zawodów nar- 


wykazały wcalę wysoki 
wodników. Rybak zwycężył na punk- 
ty Jakubowskiego (w. papierowa), Wa- 
jerowicz — Kopiasa (w. musza), Mu* 


poziom zą-' 


siał nokantuje w 2-ej rundzie Nowaka: 


(w. kogucia), a Kraszewski — Paw- 
łowskiego. Plewiński* zwycięża kolej- 
no dwu przeciwników Stefańskiego i 
Mazura (w. piórkowa). Fokt po prze- 
dłużeniu punktuje Zarzyckiego (w. lek- 
ka). Wildeman bije Kłodąsa (w. pół- 
średnia). Mstrzem w. Średniej został 
bez walki Jan.Gerbich. COS: 

Najciekawszą - walką turniem -było 
spotkan e- Kraszewski = Musiał (w. 
kogucia).. Wygrywa pewnie na puqk* 
ty AłetWwszyż > 4,3%, jo, 7 

Gortotówna. jedna z czołśwych lek- 
S. przebywająca od 
dwu lat we Francji. powraca na wio- 
snę do Polski. 


ciarskich za koniem *(skikiórinz). .Po- 
konał on wszystkich rywali przeszło o 
minutę na dystansie 1500 mtr., zdobywa 
jąc pierwszą nagrodę. 

Grudziądz — Gdańsk, międzymia- 
stowy mecz bokserski, odbędzie się w 
wolnem mieście dnia 2 marca, Barwy 
polskie reprezentować będzie sekcja 
T. S. Olimpja (Grudziądz). 

I zimowy bieg naprzełaj odbył się 
na ‘boisku Skry w ubiegłą niedz elę. 
Dystans 3000 metrów? Startowało 8 za 
wodńików. Pierwsze .mlejsec zajął Łu- 
kasiewicz w 12 m. 33 sek. Na dru- 
gem miejscu znalazł się Damięcki (12 
m. 35 s.), 3) Karczmarczyk, 4) Chabie- 
ra. 5) Grabczyński, „©, 

Cracovia urządrtia opłatek dla, swo- 
ich członków 31 b. m.-w lokali: kłubo- 
wem przy udziale około 50 członków. 
"Wśród m łego nastroju  orzepędzono 
„kilka godzin. - 


4 


ozwoju.naszych narciarzy-olimpijczyków 


mogę śmiało powiedzie. że za wodnicy | 


os'ągnęlt=dostbnałą tomie | cona/ mniej 
o klasę całą podnieśli się w porówna- 
niu do lat zeszłych. 

Jako przykład można przytoczyć to, 
że w biegach treningowych na czas 
zawodnicy nienależący do ośrodka, któ 
rzy w poprzednich sezonach stanowili 
doskonałą klasę, obecnie są bez porów- 
nania slabsi i mają wielkie różnice w 
notowanych czasach. Charakterystycz 
ny jest fakt ogromnego podniesienia się 
klasy zawodników wojskowych, któ- 
rzy dawniej uważali wyniki cywilnych 
zawodników za niedościgłe dla siebie, 
a dzisiaj, jak przekonaliśmy się, nie- 
tórzy z nich osiągają czasy często 
równe, a nawet lepsze od czasów wie- 
lu gwiazd cywilnych. 

Pochodzi to stąd, że tryb życia za- 
wodników grupy wojskowej jest bar- 
dzo regularny. Wszyscy mieszkają w 
jednym budynku i podporządkowują 
się ściśle określonemu regulaminowi. 
Jakie byłyby wyniki zawodników cy- 
wilnych, gdyby przy tyż treningu u- 
jęło się ich ( tak jak wojskowych) w 
podobny tryb życia? 


NETEM TT ZN feae E] 
.P.łka nożna 


Zmiany w okręgach piłkarskich pro- 
jektowane są przez nowy zarząd P. Z. 
P. N. Zamast 9 dotychczasowych ma 
być 11 okręgów. przez utworzenie dwu 
nowych: stan;sławowsko-tarnopolskie- 
go i radomsko-kieleckiego. Prócz tego 
w obszarach okręgów nastąpią pewne 
zmahy, a każdy z nich ma samodziel- 
nie zadecyddować o ilości klubów kla- 
sy A u siebie. $ 

Radom chce pozostać przy Warsza- 
wie. Od czasu gdy w Warszawie doj- 
rzała myśl odłączenia pod, rad, od W. 
O. Z. P. N., daje się w Radomiu zau- 
ważyć wielki odruch protestu przeciw 
takiej uchwale. Odbyła się przed ty- 
godniem konferencja klubów rad., na 
której jednogłośnie uchwałono wysłać 
prośbę do W. O. Z. P. N. o cofnięcie 
wniosku. f 

Sport i kluby na terenie m. Rado- 
mia mocno ucierpiałyby z chwilą za- 
twierdzenia tej 
skonale, że kluby radomskie, mając sta- 
łą łączność z klwbami warszawskiemi, 
odnosiły dużą stąd korzyść. Utworze- 
nie O. W. P. N. w Kielcach lub w Ra- 
domu z przyłączeniem Częstochowy 
i Sosnowca, było równorzędne z ka- 
tastrofą pod względem sportowym 1 
materjalnym. Kluby rad. nie miałyby 
się od kogo uczyć, na kim wzorować. 

Krakowskie kluby są z przeniesienia 
siedz by P. Z. P. N-u do Warszawy 
bardzo zadowolone. Nastrój ten domi- 
nuje wę wszystkich niemal ugrupowa- 
niach. 

Czternaście klubów ma wejść do 
klasy A krakowskiego okręgu P. N. 

Gintel i Speri ng. wbrew pogłoskom 
jakoby nie mieli występować w kolo- 
rach Cracovii, będą nadal bronili barw 
biało-czerwonych. 

Rus'nek ma zasilić biało- 
czerwonych, 

Dr. Cetnarowsk: po przeniesieniu P, 
Z. P. N-u do Warszawy poświęci się 
zupełnie Cracovii, 

Kolegium krakowskie może być wzo 
rem dla innych kolegiów w Polsce. 

Walne zgromadzenie K. Z. O. P. zo- 
stało odroczone do 12 lutego, a to ce- 
RONSON statutu nowego P. Z. 


szeregi 


ssy O czem mówią w Łodz 


stów i Warty. po obopólnem porozu- | li 


i Wreszęjć 


uchwały. Wiemy do-; 


Sędziowie Krak 


Walne zgromadzenje krako 
okręgowego Kolegium Sedzióv 
nożnej odbyło się w sobotę. 
b. m. przy udziale 32 upra 
do głosowania członków. Zebr 
gail prezes p. Rutkowski, pocz) 
brano przewodniczącym zebra 
dr. Izdebskiego, prezesa 
N., członka K. O. K. S-« 

Po odczytaniu przez sekretar 
Arczyńskiego sprawozdania z 
niego walnego zebrania i nadzw. 
nego zebrania, przystąpiono do 
wozdania ustępującego zarządu. 


Zarządowi  podlegulo podkol 
Bielsko. pozosta ce poji kiero 
twem p. Rychlika, oraz T. nów, C 
chowa i Sosnowiec, z 5 ruch o 
działał b. niedbale. Stred "9 16 « 
ków Kolegium Sędziów. 23 gloszi 


534 zawodów obsade:: „517. : 
go najwięcej zawodów ' ggd 
Siisser 32, Seier 26, B > 
Walne zebranie wci walił 
mu zarządowi a"solutori 
Przeprowadzone wybo 
wiają się następująco: p 
kowski, zastępca prezesa 
Izdebski, sekretarz — B 
obsady — Jedliński, czło 
Landwirth. Komisja k 
Seidner i Rumpler, zastq 
gold i Rutka. Komisja ex 
Arczyński, Landwirth, z 
dliński, dr. Lustgarten. KI 
zyjna: Knobel,  Siisser, 
Schneider, Pajączkowski, 
Delegatami na walne ze 
S-u do Warszawy wybrą 
kowskiego i Arczyńskiego 
Kraków już dawno nie W 
harmonji na walnem zeba 
miało miejsce podczas obi 
S-U. 


AF OPR a RA im "DN AEÓĆ 10 az 
56 — MR E ER 


Klub Turystów zorganiz 
szermierczą pod kierow 
struktora Władysława Sz 
strza podoficerskiego D. O. 
cja liczy już dwie grupy i 
trzona we wszystkie tiezbę 


a. 

Turyści łódzcy, którzy 
zajmowali się wyłącznie 
przystępują do zorganizowa 
lekkoatletycznej i tennisow 
dzie mogła wejść na nor 
dzięki uzyskaniu przez Tur 
nu, na plaóu narożnym pr 
nej ł Nawrot, gdzie klub b 
nie własne boisko, 

W Łodzi odbyły się zawi 
we szkół średnich z następu 
nikami: T. U. R. został nie 
nie pokonany przez „Sob 
24:22, pomimo, że w pier 
prowadził 5:8, Sem'narium 
skie wyeliminowało „Sob 
29:27 RAE dogy 
varą | k: Iisa z 
w le mistrzos 
„Kopern'k*. "bijąc „Piłsudski 

Makabi łódzka, posiadając 
growie najlepszych atletów 
rencji podnoszenia ciężaróv 
poszczycić wcale liczną sek, 
ską, założoną przed dwoma 
przez „secesjonistę* z Uniot 
który jest też instruktorem 
Makabi zgłasza się w dniad 
szych jako członek do P. Z. £ 
Internacjonał Cichocki b, le 
dłowy Ł. K. S-u, jeden z ną 
piłkarzy na tej pozycji w Pols 
wał dotąd swą powinność wa 
Toruniu, Obecnie Cichocki z 
niesiony z Torunia do Wars 
przyszłym sezonie wystąpi ý 
dobnie w barwach Legii. 

12 sędziów pilkarskich, nië 
jących cenzusu naukowegód 
zwolnionych w okręgu łódzki 
domość ta poruszyła żywo 
karskie Łodzi, 

Jan Gerhch i Artur Selde 
wyznaczę"i przez Polski zwi 
serski do reprezentacji Polsk 
dzypaństwowy mecz z Węgra 
2 | 3 marca. Gierbich startawi 
w wadze Średniej. 

Międzymiastowy mecz 
Warszawa — Łódź odbędzie si 
tywnie w połowie lutego w 
wie. Łódzki O. Z. B. wyraził 
zgodę, zaznaczył jednak, że s 
to nie może dojść do skutku 
pływem miesiąca, kiedy to p 
łódzcy poddani będą obowią 
treningowi. 


Walne zebra 

Zjazd dziennikarzy sporton 
był się w Warszawie dnia 22 
prezentowane były; Lwów. 
Śląsk i Warszawa. Ustalono, 2 
założyć jeden zw ązek dzie 
sportowych w Warcszavie o 
prowincjonalne tam, gdziśas 
więcej, niż 6 członków. * 


Sejmik żeglarski qbradtrwa$ 
niedziejię w Warszawie Reilre 
wane były nast. kluby: Y:4bt 
|Polski, Wojskowy Yacht Klub (W 
Iwa), K. W. Wisła. A. Z. 3. „W 
lwa), K. Żegl. (Chojnice), Varsa 
Żegl. (Modlin) i Wojskowy K. 
(Grodno). Prezesem Pol. Zw Że 
brano komandora Szwykowskie! 


T. S. OfFmpia w Grudziadzu | 


do nairuchliwszych klub 5 
wych na Pomorzu. Dna 1: > m 
ne zgromadzenie sekcji ki 
wybrało na kierownika -- Krake 
go i na kapitana I drużyny = O 


skiego M. Kierownikiem 
skiej klubu został p. Zysu 
czyć trzeba, że posiada 
gronie szosowego mistrz 
Waśkowskiego. Sekcia 
brała na swego kierownika 


Walne zebranie Pomorskiego 
L. A..odbyło się dnia (55. m « 
goszczy. Wybory d: ayali 
puiący: prezes — p. a Opińsk, 
pr. — Gołęnewski i Malczews 
kretarz —- Urbański, scarbnik — 
Karliński. członkowie: pp. Woic 
ski prof., Golc, Głowacki, Pisars 
czyński — Grudziądz, Młyński, 
man — Toruń. Kom. rewizyin 
Paniński, Ciepluch, Cholewiantka 


Bikich sportach, nawet ta- 
wyników nie mierzy Się 
i metrem — istnieje tenden- 
syfikacii zawodników, do 
a na podstawie uzyskanych 
liajlepszych żi pośród nich i 
niego ich uszjeregowania. 

eczą dziwną, że nie istnieje 
sA w narciarstwie. lst- 
mistrzostwa i mistrz, któ- 
dye zresztą! zawodnik aku- 
szy. Bywa nim często tyl- 
ry w dzień mistrzostw 
ę w n vlepsizej formie. A w 
t. zn. od chwili 
nistrzostw konku- 
ej — niema na- 
i utytułowanego 
7 narciarzy pol- 


y wobec| tego próbę skla 


hawodników nar- 
zyjników  osiągnię- 
rzech ubiegłych 
Zadanie to jest 

€ w anych spor 
asadniczych 

: biegu, sko 


otrzymują 
danie na- 
u takich 
szych za- 
opanego, Kry 
Ikie zawo- 
na wycią- 
edniej aryt- 


n: 
odnicy nońt 
więc ia 
zch w i 
ZOStWA LAA 


, osliąga się notę 
o inle u kolej- 
ogólinei kiasyfika- 

i to lokal- 
tabelach ! 
zawod- | 
ej kon- 

4 w cią- 
którymś z wyj 
wé ejszych. 
w któ- 
cy, nie 
tie lep- 
I 20,000 
wi go niej| 
A biegach zło- 
7 Sekt ira xa by- | 
nożliwa ane w 
> przedsta się na- 
pk 19258 
nota 19,7 | 
Rad. notaj i4009. . 
, nota 18. 
A, TI not S46: 
it. ta 1 . 
' mo 5. 
no 13, 
not O 
e OR 1. 
2 812. 
, 0 
Jinder not 50. 
bary nota 17.165. | 


nota 16.4 
der nota 14.$: 1. 
jaw nota 13.512. 

dysław nota 344, 


ta 16.715 


ław | . 12.364. 

mogli być sklasyfi- 
ybitniejszych narcia 
| I, Lankosz J., Wit- 
e — albo z powodu 
lo też z powodu zbyt 


19265 


nota 19.875, 

$. |nota 19.595. 

iA. I. nota 18.833. 
ug. nota 18.458. 

i A, II nota 18.150, 
dysł. nota 18.040. 
Szczepan nota 17.830. 
nn H. nota 17.612. 
zisław nota 17.500, 
zim. nota 16.960. 
Wład. nota 16.229. 
ad. nota 14.127. 


„A. I nota 16.569. 
"sz nota 14.456. 
be H. nota 13.963. 


JÓZEE 


PRZEGLAD. SPORTOWY 
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Próba klasyfikacji zawodników w latach 1925, "1926 i 1927 


4, Sieczka Stan. nota 13.653, 

5. Czech Bronisław nota 13.630. 
6. Gąsienica Wład. nota 13.568. 
7. Cukier Franc. nota 12.962. 

8. Żytkowicz Wł. nota 12.825. 
9. Czech Władysław nota 11.948. 
10. Lankosz J. nota 11.020. - 
11. Bujak Józef nota 11.005. 
Bieg złożony: 

1. Krzeptowski A. I nota:t7.185. 
2. Miickenbrunn H. nota 15.866. 
3. Bujak Franciszek .nota 15.392, 


|. D P% 


4. Zaydel. Tadeusz nota 13.750. i 

W roku 1926 nie są klasyfikowami 
następujący wybitnietsi narciarze: Roz 
mus. Àl., Kuraś Józef, Suleja W1.. WE 
czyński St. i Motyka Stanisław. ` 


. Rok 1927: 
Biegł: 


1. Czech Bronisław nota 19.639. 
2. Bujak Józef nota 19.062. 

3. Motyka Zdzisław nota: 18.531, 
4. Bujak Franciszek nota 18.187. 
5. Wilczyński Stan. nota 18.125... 


6. 'Czech Władysław nota 18.060. 
7. Motyka Juljan nota 17.658. 

8. Kuraś Józef nota 17.625. 

"9. Kawa Franciszek nota 16.908. 
10. Lankosz Józef nota 16.840. 
11. Król Eugenjusz nota: 16.719. 
12. Krzeptowski A. I. nota 16.625. 
13. Witkowski Szczepan nota 16.485. 
14. Schiele Kazim. nota. 16.328. 

- Żytkowicz Wład. nota 15.725. 
16. Sieczka Stan. nota 15.250. 
17. Rozmus Aleks. nota 14.550. 


WOJSKOWY. PATROL OLIMPIJSKI 
Od lewej stoją: Bathelt, por. Wójcicki, kpt. Łucki (kier. ośrodka), Skupień; klęczą: Zajdel, Czech Wiad., Żytkowicz 


Skokt: | 

. Krzeptowski A. I nota 16.042. 
. Czech Bronisław nota 15.091, 
. Mietelski Wład. nota 15.074. 

. Rozmus Aleks. nota 14.829, 
Żytkowicz Wład. nota 14.597. 
. Lankosz Józef nota 14.337, 

. Sieczka Stanisław nota 13.883. 
. Motyka.Stanisław nota 13.460. 
. Graca Franciszek nota 13.049. 
10. Cukier Franciszek nota 12.096. 
11. Kuraś Józef nota 10.215. 


WO D NN Aa W N e 


MISTRZ POLSKI w BOKSIE ERWIN STIBBE 


o swojej przeszłości i zamiarach 


Przed dwoma tygodniami, polski 
świat sportowy obiegła wiadomość, że 
Erwin Stibbe, zwany w sferach bok- 
serskich polskim Tunncyem. wycofu- 
je się na pewien okres czasu z czyn- 
nego życia sportowego z powodu za- 
palenia płuc, którego nabawił się pod- 
czas służby woiskowej w Krakowie. 
Wiadomość ta jest o tyle przedwczes- 
na, że Stibbe ma się już dobrze; od 
Trzech Króli przebywa w Łodzi. pod 
opieką domową. Przypuszczalnie jesz- 
cze w styczniu przystąpi Stibbe do 
treningu, na ringu ukaże się on dopie- 
ro za dwa — trzy miesiące, a jeżeli 
dobrze pójdzie, bronić „będzie swego 
tytułu w pierwszej połowie marca w 
Warszawie. 

Stibbe jest uosobieniem skromności. 
Nie lubi mówić o sobie. Bardzo chęt- 


nie zabierze on głos w ogólnej kwe-. 


stji pięściarskiei, wypowie swoje zda- 
nie co do kolegów, ale broń Boże! o 
sobie za nic w świecie!, chyba, : że... 
dla „Przeglądu Sportowego“, który 
czyta co wtorek „od deski do deski“. 

— Dwanaście kilo ubyło mi podczas 
choroby — zaczyna nasz sympatycz- 
ny rozmówca. Głrwalić Boga, żem się 
prędko z nią załatwił. 


LANKOSZ 


— Tak szybko, jak z przeciwnikiem | dziwego"” przeciwnika. 


— wtrącam. 

— Dziś, zaczyna Stibbe, mam 22 tata 
i dużo jeszcze do zrobienia. Moja karjera 
pięściarska jest skromna. Miałem za- 
ledwie 13 spotkań bokserskich. Jak na 
mistrza Polski, to trochę za mało. 
Feralna trzynastka dała mi się we 
znaki. Moje ostatnie spotkanie zakoń- 
czyło się klęską, na którą byłem zre- 
sztą przygotowany. 

— Jak przedstawiają się pańskie 
dzieje sportowe? 

— Przed łaty rozbiła swe namioty 
w Łodzi „ciocia Y.M.C.A.*. W r. 1922 
zapoznałem się tam ze sportem i z 
grami ruchowemi, Tam też ubrałem 
się po raz pierwszy w rękawice bok- 
serskie.  Instruktorami moimi byli: 
Nowak: — pionier polskiego sportu pię- 
Ściarskiego, Szumlewsłki i Kun. W ja- 
kiś czas później zwracam na siebie u- 
wagę instruktora atletycznego łódz- 
kiego „Sokoła* p. Połomskiego, pod 


którego kierownictwem ćwiczę gim- 
nastykę i podnoszenie ciężarów w 
„Sokole“. W roku 1924, po raz pierw- 


szy staję do zawodów atletycznych i 
odrazu sięgam po tytuł mistrza, który 
mi przypada wraz z nowym rekordem 
w pięcioboju. 

Potem zmieniam barwy klubowe. W 
„Unionie'* zyskuję opiekę. Ćwiczę na- 
razie lekikką-atletykę, jak na warunki 
łódzkie z pewnem powodzeniem. 

Miejscem mojego debium w sznu- 
rach, to Pabianice, kolebka polskiego 
boksu. Przeciwnikiem — głuchoniemy 
pięściarz nazwiskiem Szczywieł. Pierw 


A szy mecz i pierwsza przegrana, ale 


na punkty. Następne dwa moje spot- 
kania odbyły się również w Pabja- 
nicach o mistrzostwo 'wojewiódz- 
twa. łódzkiego z Szymczyńskim i 
Vogtem (obaj z K, S. Kruschender). 
Oba starcia zakończyły się jednako- 
wo .W pierwszej rundzie po kilkudzie- 


nicy byli wyłliczeni. 
. Czwarty mój mecz dał mi _praw- 


sięciu sekundach wymienieni przeciw l 


Był nim- Jan 
Gerbich — olimpiiczyk 1924 roku. o- 
strzaskany z niejednym: ringiem, Wal- 
ka odbyła się w Warszawie 'o najza- 
szczytniejszy: tytuł mistrza Polski. Z 
ność zgubiła Gerbicha, a mnie pozwo- 
lila nosić tytuł mistrza. Spotkanie to 
wygrałem na punkty po trzech star- 
ciach. 

Niedługo "potem, odbył się w 
Łodzi rewanż. Walczyłem słabiej, niż 
w Warszawie. Walka nie dała rezul- 
tatu. Na zaproszenie „Danziger Sport- 
verein'u' walczyłem w. Wolnem Mie- 
ście. z mistrzem Gdańska  Hinzem. 
Pierwsze spotkanie międzynarodowe. 
Przystąpiłem do wałki z tremą, któ- 
ra na ringu ustąpiła, Wtedy zacząłem 
wierzyć w swoje powodzenie. Mecz 
wygrałem. a od k. o. uratowała mego 
przeciwnika skrócona runda. 

Powołany do służby wojskowej, od- 
bywam ją w Krakowie, gdzie zakła- 
dam sekcję bokserską w „Cracovii“. 
W barwach tego klubu zwyciężam w 
Krakowie mistrza Górnego Śląska wa- 
gi półciężkiej Gruszkę, w pierwszem 
starciu k. o. Następnie walczę z mi- 
strzem południowo - wschodnich Nie- 
miec wagi ciężkiej, Fudaschem, wy- 
chodząc z nim po ciężkiej walce na re- 
mis. Na jubileuszu poznańskiej Warty 
walczę dwukrotnie. Z mistrzem Gdań- 
ska Haasem zwyciężam na pimkty, a z 
Łubańskim z Poznania załatwiam stę 
krótko, bowiem przeciwnik mój podda- 
je się., l 

Do rzędu moich poważniejszych suk- 
cesów mogę zaliczyć zwycięstwo nad 
kolosem górnośląskim Woczką. Mecz 
ten został przerwany w drugiem star- 
ciu, z powodu mojei wielkiej przewa- 
gi. Przedostatni mój mecz rozegrał 
się w Katowicach, również z Woczką, 
którego zwyciężam na punkty, zdoby- 
wając tytuł mistrza Polski wszystkich 
wag. 

Trzynasty mecz odbył się na Śłą- 
sku, , ze znakomitym Niemcem Pistulą, 
Przegralem z różnicą 1 i pół punkta. 


„miu, 


Był to jeden z najsłabszych moich me- 


:'czów. 


Za najlepszą walkę uważam spotka- 
nie z Haasem w Poznaniu. Był to mój 
rekord woli. Będąc w pierwszej run- 
dzie prawie że zamroczonym, a w 
chwilę potem knock-down do sied- 
zdobyłem się ma heroiczny 
wysiłek, który mi pozwolił przechylić 
szalę zwycięstwa; maa moją stronę. 

Przed chorobą zdałem celująco eg- 
zamin na instruktora gimnastycznego 
i bokserskiego w ośrodku wychowa- 
nia fizycznego w Krakowie, gdzie zna- 
lazłem bardzo dobry materjal. Prze- 
szedłem kurs olimpijski w Centr. Szko 
le Gimn i. Sport. w Poznaniu pod kie- 
rownictwem pp.: kpt, Barana i por. 
Laskowskiego, 


Obok pięściarstwa interesuję się 
również lekką atletyką, którą uważam 
za najlepszą zaprawę dla bokserów. 
Zdobyłem mistrzostwo okręgu : kra- 
kowskiego w rzucie młotem i mistrzo- 
stwo DOK. — Kraków w dysku i kuli. 

Oto cały mój dorobek sportowy — 
kończy rozmowę z uśmiechem na u- 
stach mistrz Polski. 

M. Lipszyc: 


JOZEF 


Bieg złożony: 

1. Czech Bronisław mota 17.021. 
2. Krzeptowski A. I-nota 16.157. 
3. Lankosz Józef nota 14.599, 

4. Kuraś Józef nota. 14.415. 

5. Żytkowicz Wład. nota 14.288, 
6. Król: Eugeniusz. nota 14.229, 
7. Sieczka Stan. nota- 14.091. 

8. Rozmus Aleks. nota 13.988. 

9. Witkowski Szczepan nota 12.128. 
Jak. widzimy tabele powyższe prz 
noszą wiele szczegółów ogólnie zna 
nych i spodziewanych — zawierają 


jednak również kilka niespodzianek, a 


nawet — być może — niesprawiedliwa 
ści, Niema przecież na Świecie ideal- 
nie sprawiedliwej klasyfikacji. 
Chcemy narazie zwrócić uwagę na 
niektóre szczegóły tabeli ostatniej (rok 
1927), która musj nas interesować nai- 


|bardziej jako dająca najwięcej horo- 


skopów na sezon bieżący. 

Biegi: Bronek Czech osiągnął pierw 
sze mieisze dzięki liczbie swych zwy- 
cięstw. Odniósł ich sześć, a tylko trzy. 
razy ułegł nie dając się zepchnąć da- 
lei jak na czwarte. miejsce (mówię o 


Sie H w stosunku do zawodników 


polskich). Józef Bujak, który zwycię- 
Żył 3 razy, a jeden raz był pobity, po- 
winien — mamy wrażenie — jednak 
zajmować miejsce przed Czechem. Po- 
bił go bowiem dwa razy, raz mu ule- 
gając. Motyka Z, wysunął się na trze- 
cie miejsce dzięki swym sukcesom w 
mistrzostwach Polski (czwarty na 50 
kim., trzeci na 18 klm.). Bujak Fr. mi- 
„mo zwycięstwa w biegu 50 kim. i trzy: 
krotnie drugiego miejsca zeszedł na 
czwarte z powodw niepowodzenia w 
18 klm. biegu w mistrzostwie  (9-te 
miejsce). 

Z pośród dalszych zawodników zwra 
ca uwagę niskie: miejsce Witkowskie- 
go 4 Krzeptowskiego, którzy w ub. 
sezonie byli w biegach słabsi. Nato- 
miast pozycia Schielego -wydaje się 
meco zbyt daleka, w szeregu bowiem 
swych startów nie zajął nigdy dalsze- 
go miejsca jak dziesiąte. Nieklasyfiko- 
wani są Miickenbrunn H.. Suleja W., 
SE dci A. HI i Gasienica Wiady- 
sław 


| 

Skoki, Uderza tu odrazu siódme miej 
sce Sieczki, którego przyzwyczailiśmy 
się słusznie uważać za jednego z nai- 
lepszych skoczków polskich. Jest to 
degradacja niewątpliwie niezasłużona, 
lecz spowodowana iego nierówną for- 
mą. Potrafił wygrać trzykrotnie, dwa 
razy być drugim, ale też trzykrotnie 
zajął miejsca 9-te i dalsze. Poza tym 
jedygyym wyjątkiem. tabela wydaje się 
całklem sprawiedliwa. 

Pierwsi trzej na liście mieli po czte” 
ry zwycięstwa i są mniej więcej słu- 
sznie uplasowani, Z pośród. nich był 
Krzeptowski najrówniejszy (raz tyl- 
ko był czwarty w konkursie). Czech 
poprawiał się z konkursu na konkurs. 
Mietelski główne swe sukceż; „odniósł 
w Czechosłowacji i Austrii,  Kozmik 
i Żytkowicz byli dosyć równi w for- 
mie — przeciwnie Łarkosz wykazywał 
dużą chwiejność. Kiasyfikowani nie by» 
li Miickenbrunn i :Zaydel. 

Bieg złożony miał swego asa atle 
towego w Br. Czechu, Wygrał on swo- 
ją „Kombinacię* siedem (!) razy, raz 
tylko ulegając Kurasiowi i Krzeptow- 
skiemu, który. równie słusznie jest w 
ogólnej klasyfikacji drugim, jak Czech 
bezapelacyjnie pierwszym. Za temi 
dwoma idą pozostali już: w dalszym od- 
stępie. Niespodziewanie wysokie miej- 
sce zajął tutaj Król Eugeniusz. Nieskla- 
syfikowani są Miickenbrunn, Zaydel, 
Czech Wład., Szostak A. it. d. 

Jeśli teraz zechcemy na podstawie 
tych cyfr określić kolejność najwszech- 
stronniejszych narciarzy sezonu 1927, 
to znów pierwsze miejsce przypadnie 
Br. Częchowi, jako l-szemu w biegu, 
2-mu w skoku i ł-mu w biegu Kombi- 
nowanym z ogólną notą 51.751 (po- 
wstałą przez dodanie not za. poszcze» 


gólne trzy konkurencje). Drugim bę-. 


dzia Andrzej Krzeptowski I, wpraw- 
dzie stylko 12-ty w biegu, ale za to 


l-szy w skoku i 2-gi w kombinowa-, 


nym. Nota 48.824. Trzecie miejsce zaj- 
mie Lankosz J. (10 -- 6 -|- 3) z notą 
45.776. Na dalszych miejscach znajdą 
się kolejno: Żytkowiicz 44.610, Rozmus 
43.363, Sieczka 43.224 i Kuraś 42.255. 7 

Takie są wyniki klasyfikacji próbucj 
zawodników narciarskich: 


“BUJAK. - ` 


Intensywne 

„skie Nemiec z drużyną narciarzy, pro- 
wadzone początkowo w kraju znako- 
micie wpłynęły na formę „olimpiiczy- 
© ków“. Ostateczne ząwody przedolim- 
piiskie przyniosły wyniki bardzo do- 
bre i wyeliminowały z grupy olimpij- 
skiej słabszych zawodników. Pozosta- 
ły w grupie następujące siły: kombina- 
cja — Müller, Hass, Neuner, Króckel, 
Braun. Lohse. 18 kim. — Böck, Bauer, 
Wahl. 50 klm. — Bauer, Wahl, Pellko- 
fer, Morath. Theats. Skoki — Tannhei- 
mer, Kratzer, Recknagel, Hailey. 
. Zawodnicy powyżsi znajdulą się o- 
becnie w Pontresinie, gdzie forma ich 
jest ostatecznie wykańczana. Jak groź- 
nymi. będą przeciwnikami — zwłasz- 
cza w skokach i kombinacji — świad- 
czą wyniki ostatnich zawodów w Pon- 
tresinie. 

Bohaterem dnia był tutaj Szwajcar 
Trojani, który skokiem 72 mtr. ustano- 
wił nowy rekord skoczni, bijąc swój 
własny, liczący zaledwie 2 tygodnie 
rekord o I mtr. Mimo to pierwsze dwa 
„miejsca zajęli Niemcy — pewni w lą- 
dowaniu i nieskazitelni w stylu. 

Oto wyniki: 1) Recknagel (N.) 63, 
65, 65, 2) Kratzer (N.) 62, 63, 61, 3) 
Trojani (Szw.) 69, 72, 72 (z upadkiem), 
4) Failer (N.) 57. 64, 60, 5) Badriltt 
(Szw.) 63, 57, 67 (z up.). 6) Neuner (N.) 
i 7) Glasz, (N.) 

Szwajcar Vuillemier «zoczył na tych 
zawodach 73 mtr., iednax przy lądowa- 
niu musnął ręką ziemię, 

W Norwegi odbyły się bodaj-że o- 
słątnie zawody eliminacyjne, bez u- 
dzału najlepszego biegacza Grottums- 
braatena. W biegu 18 klm. zwyciężył 
Oedezaard — 1:19.04 przed Haakonse- 
nem — 1:21.03 i Rustenem 1:24.08, W 
biegu 45 kim. Ole Hegge (3:27.21) po- 
konat Kjelbostna (3:28.52) -i-` Roena 
(3:29.03). W 34 kim. biegu wojsko- 
wych Skagenacsz (2:56.54) pewnie zwy 
ciężył Reistada (3:11.35). 

Pewnemi „olimpijczykami*. są do- 
tychczas: 50 kim. — Ole Fegge, Kjell- 
botn. Skoki: Thams; Rund; Sversrtid. 
Kombinacja: Grottumsbraaten, Sver- 
srud, Kolterud, Binjarengen. 18 kim.: 
Grottumsbraaten. Haakonsen, 

. 25-tym narodem igrzysk zimowych 
jest Meksyk, który zgłosił swoją dru- 
żynę bobslejową. > 

Ameryka nie będzie reprezentowana 
na Olimpjadzie w hokeju na lodzie, po- 
nieważ wszystkie amatorskie drużyny 
odmówiły wyjazdu do St. Moritz. 

Reprezentacja Austrjj na Igrzyska 
w St. Moritz będzie bardzo liczna: 
drużyną hokejowa składać się będzie z 

s 


'HIPPIKA 


W celu przygotowania kawalerzy” 
stów polskich do Olimpiady 'amster- 
damskiej . departament kawalerji M. 
spr. Wask, utworzył w obozię szkol- 


apeirar ER dlerii w Grudziądzu specjatiy 


„Kurs sportu konnego“ — junemi sło- 
wy — grupę olrmipijską, która ćwiczy 
pod kierunkiem pplk. Karola Rómmla. 

Grupa składa się z 16 oficerów, przy 
czem tróika: rtm. Michał Antoniewicz 
(2 p. szwol.), rtm. Adam Królikiewicz 
(1 p. szwol.) i por. Stefan Starnawski 
(20 p. uł.) ćwiczy dodatkowo pod o- 
kiem rim. Kona, 

Nazwiska pozostałych oficerów gru- 
py olimpijskiej brzmią: mir. Henryk 
Dobrzański (18 p. uł.), rtm. Zdzisław 
Dziadulski (1 p. szwol.), porucznicy 
Kazimierz Szosiand (2 p. uł.), Włady» 
sław Zgorzelski (15 p. uł.), Bolesław 
Pieczyński (16 p. uł.), Roman Brzez'ń- 
ski (1 p. uł.), Ksawery Święcicki (11 
p. uł.), Wiktor Olędzki (2 p. uł.), Kazi- 
mierz Gzowski (15 p. uł.), Aleksander 
Sulewski (1 D. A. K.), Pawet Dębski 
Nari (7 D. A. K.) Jan Sałęga (2 D. 


„Po całym szeregu ćwiczeń, konkur- 
sów próbnych, przygotowawczych i e- 
liminacyjnych z grupy tej wybranych 
będzie sześciu do.ośmiu kawalerzy- 
stów, którzy bronić będą honoru bia- 
ło-amarantowego sztandaru w Stadjo- 
ne olimpijskim w Amsterdamie. 

„Srebrne krzyże zasługi, po raz dru- 
gi otrzymali za propagandę polskiego 
sportu jeździeckiego w Ameryce pp.: 
mjr. Toczek,- rtm. Woysym-Antonie- 
wicz, rtm. Królikiewicz, por. Szosland. 
Po raz pierwszy odznaczenie to otrzy- 
mał por. Starnawski. Znakomitym na- 
szym jeźdźcom pozwalamy sobie zło- 
pó tą drogą najserdeczniejsze gratu- 
acje. 


Gzapek sport. 


nadeszly nowe 
modele. Kapeluszy 
olbrzymi wybór 


Młodkowski 


. Trzech Krzyży 18 


Dr. H. LEWIN 
NIECAŁA 12. telefon 51-19, choroby 
weneryczne, skórne | memoc płciowa. 

rzyjmuje od 8 — 12 r. ł od 3 — 9 w. 


W 'uledziele od 9 — 
SAMUEL LIS 


(mepzugiam | CERATA 


PORE nanas y 


Ostrzega się 


j ac) 
a 


nych gilz: 


„DWUWATKI“ 


Fabryka gilz „Sokół 
W. Kuzśnieuski i F. Pacholczyk, 


pp. palaczy, że ukazały się w sprzedaży liczne bez- 
wartościowe naśladownictwa znanych pateantow- 


Celem uniknięcia, przy kupnie gilz, szkodliwych 
dla zdrowia, falsyfikatów, należy zwracać uwagę 
na naszą markę: fabryczną „Sokół”, - 


Leszna 108. 


ter i Herbert, Brück, Lederer, 


przygotowania olimpij-| graczy: Weisz, Wollinger, Klang, Wal- |— jak było do przewidzenia — mistrz 
Sell, | zeszłoroczny Donth (H. D. W. S$.) w 


Göbel, Spevak, Tatzel, Ertl i Mayunger. czasie 3:16.41 przed Fischera (Svaz). 
W- jeździe sztucznej panów startować | Nemecky nie startował. Doskonały, jak 
będą: mistrz Świata Böokl, Schäfer | na ciężkie warunki atmosferyczne (bu- 


Preisbecker. w jeździe pań, po wyce- rza śniegowa) czas, 


faniu się Jarosz Szabo-—-Burzger | Brun- 
nier. Wreszcie w jeździe param’: 


tłumaczy trasa 
krótsza o 6 klm. 


W biegu 18 klm. zwyciężył znako- 


Scholz, Kaiser i Brunner, Wrede. W jeż | mity Nemecky (1:14:17) przed Wen- 


dzie szybkiej bronić barw Austrji bę- 
dą: Polacsek i Moser. 


} 
| 


(H. D. W.) — 1:15.55 i Donthem 


dem 
H.. D. W.) Fischerą (Svaz) — 1:17.17 


Z narciarzy do St. Moritz jadą: F. |i Novakiem (Svaz) — 1:17.57. 


i H. Paumgarten, Bosio, Bader i Hin- 
terauer. 
Reprezentacja narciarska Japonĵi 


na Igrzyska zimowe w St. Moritz o- 
puściła 27 grudnia swą ojczyznę, uda- 
jąc się do Szwajcarii poprzez Włady- 
wostok, Moskwę, Warszawę, Berlin i 
przybyła już do St. Moritz. Do druży- 
ny tej dołączył się Aso Tolle, student 
politechniki zurychskiej. Japończycy 
w liczbie 6 obsadzą wszystkie konku- 
rencje narciarskie Olimpiady. 

M strzostwa narciarskie Czechosło- 
wacji zostały rozegrane w Pustvana 
(Beskidy). W biegu 50 klm, zwyciężył 


W skokach triumtfował Wende (24, 
35, 3534) przed Bunem (Svaz). W. bie- 
gu kombinowanym pierwszy był Wen- 
de, drugi — Dick. trzeci — Buchberger 
wszyscy z H, D. W, 

Jak widać z powyższego znakomita 
forma mistrza Polski Wendego (zwła- 
szcza w biegu) każe mu rokować wiel- 
ką rolę w kombinacii na Igrzyskach. 

Reprezentacja Czechosłowacji na I- 
grzyska w St. Moritz składać się bę- 


dzie z następujących zawodników: 50 
LO ETTIUTTEMITE OT EEKI — | CZE GWOEWNECNPOEG EPT 


Sukces narciarstwa bielskiego 


Wintersportkiub z Bielska wysłał na 
mistrzostwa narciarskie Czechosłowa- 
cji 4-ch swych zawodników, z których 
wieiki sukces osiągnął Wagner. Uzy- 
skał on w ógólnej klasyflkacji pierw- 
sze miejsce w klasie Il-ej i w kombina- 
cji zdobył lepsze noty od zawodników 
tej miary co Dick, Buchberger, Bim, 
Purkert i t. d. 


w Czechach 


Poszczególne jego wyniki: 


Bieg 18 kim. klasa II z 62 startują- 
cych siódme miejsce — t godz. 23.10 
Skoki klasa II 1) Glaser (H. D. W.) 
23, 33, 273 m.. 2) Wagner _26, 24. 28% 
m. Poza konkursem 35 m. Wende miał 
skoki 24, 35, 3578 mtr. Kombinacja 
klasa II pierwsze miejsce Wagner. 


klm. — Nemecky O. i J. Fastauer, Fi- 
sera. Donth 18, kim. J. Nemecky, No- 
wak. Ettrich, Donth, Buchberger. Kom- 
binacia — O. Nemecky, Bun, Wende, 
Purkert, Buchberger. Skoki: Bun, Dick. 
Wende. Purkert. 1 
Mistrzostwa  tyżwiarskie  Finlandj' 
przeczą wszelkim pogłoskom o upad- 
ku tego sportu w ojczyźnie Nurmiego. 
Czasy osiągnięte na nich są tak zna- 
komite. a forma Thunberga tak wspa- 
niala. że wiara w pierwszeństwo lyż- 
wiarskie Finlandji poczyna wracać. 
Oto wyniki: 500 mtr. 1) Backman 
45.2, 2) Thunberg 45.3. 1500 mtr. 1) 
Thunberg 2:22.5 (rek, fiński), 2) Back- 
man 2:25.5. 5 klm. 1) Thunberg 8:43.4 
(rek, fiński), 2) Blomauist 8:53.6. 10 
km. 1) Blomquist 17:56.4, 2) Thunberg 
18:19.7. W ogólnej punktacji zwyciężył 
Thunberg przed Blomquistem. 
Mistrzostwa austrjackłe przyniosły 
zwycięstwo  Jungblutowi, Niemcowi, 
zamieszkałemu w Wiedniu. 
Oto wyniki: 500 mtr. 1) Moser 48.6, 
2) Jungblut 48.7. 1500 mtr. Jungblut 
2:35, 2) Urban 2:35.6. 5 klm. 1) Pola- 


Nowy prezes P. Z. P. N-u gen. Bończa-Uzdowski 


o programie swej działalności 


Do nowego prezesa P. Z. P; N-u do- 
stęp nie jest łatwy. 

Po długiej podróży tramwajem przez 
zaśnieżoną Warszawę, dojeżdżam do 
Cytadeli, z niemałym trudem odszuwku- 
ię ul. Skazańców i piętrowy domek, 
zamieszkały przez dowódcę 28-ej dy- 
wizji piechoty, generala brygady Wła- 
dysława Bończę-Uzdowskiego. 

Przedstawiam się, generał wita mnie 
poprostu i serdęcznie. Rozmowa na- 
wiązuje się szybko. 

Kiedy pan generał zetknął się ze 
sportem -— zadaję pierwsze pytanie. 

-— Jeszcze przed wojną w Małopol- 
sce, skąd pochodzę — brzmi odpo- 
wiedź.—Należąc do Związku Strzelec- 
kiego, gdzie ćwiczyłem. polubiłem bar- 
dzo piłkę nożną, którą interesowałem 
się namiętnie: 

Podczas wojny grywałem w druży- 

nie 4 p. p. Legjonów dopóki mi nie wy- 
jeto kawałka kości z ranionej nogi. 
Musiałem sob'e wtedy odmówić przy- 
jemności dalszego kopan'a. 
O, widzi pan, — dorzucił generał, 
wskazując kartę z albumu, pełnego 
zdjęć fotograficznych z okresu wojny 
— to jest fotografia drużyny 8 p. Pp. 
Legionów po rozegraniu pierwszego 
meczu na froncie w oswobodzonej Oi- 
czyźnie. Nie mogąc sam uprawiać czyn 
mie sportu od czasu operacji nogi, po- 
pierałem go zawsze wśród swych pod- 
komendnych. Sam przeniesiony nie- 
dawno do Warszawy, zapisałem się za 
raz do Legii. 

— Jakie plany zamierza pan prezes 
urzeczywistnić w ciągu najbliższej pra 
cy nowego P. Z. P. N-u? 


Kalendarz piłkarski, obejmujący roz- 
grywki Ligi państwowej o tytul mistrza 
Polski ustalony został w sposób nast.: 

Gospodarze na I miejscu: 4:3, Ruch— 
Śląsk, 11.3 Ruch — Czarni, Śląsk — T. 
K. S. 18.3 Wisła — Ruch, IL F. C, — 
Śląsk, Turyści — Ł. K. $. 25.3 T. K. S. 
—. Polonia, Warta — Warszawianka, 
Turyści — Ruch. Legia — Ł. K. 5, 
Cracovia — Czarni. 

1.4 Polonia — Turyści, T. K., S. — 
Cracovia, I. F. ©. — Legia, Pogoń — 
Śląsk, Wisia — Hasmonea, Ł. K. S. — 
Warszawianka. 8.4 Legja—Ruch, Śląsk 
— Czarni, Turyści — T. K. S. 9.4 Polo- 
nia — Warszawianka, Ł. K. S.—Ruch. 
15.4 Cracovia — Śląsk, Turyści—War- 
ia, Ruch — Warszawianka, I. F. © 
Czarni, Pogoń — Legia, T. K. S. — Wi- 
sła. 22.4 Hasmonea — Polonia, Ruch— 
Cracovia, Wisła — Warta, £E. K. S. — 
ZER Śląsk — Legja, Warszawianka 
— Pogoń. 29.4 Polonta — Śląsk, Craco- 
via — Warszawianka, T. K. S. — War- 
ta, I F. C. — Ruch, Turyści — Pogoń. 

3.5 Legla — Wisła, Hasmonea — Ł. 
K. S. 6.5 Polonia — I. F. C. Pogoń — 
Cracovia, Warta — Hasmonea, Turyści 
— Legja, Cracovia — Ł. K. S, Slask — 
Warszawianka. 13.5 Cracovia — Legia, 
5 S S. — Warta, Pogoń — Ruch, I. 


sła, Hasmonea — T. K. S. 17.5 Wisła— 
Polonia, Legja — Czarni, Hasmonea — 
Śląsk. 20.5 Ruch — Polonia, Warta — 
Cracovia, Wisła — I. F. C., Legia — 
T. K. S., Warszawianka — Czarni, Ł. 
K. S. — Pogoń, Hasmonea — Turyści. 
27.5 T. K. S. — Warszawianka, Wisła 
— Ł. K. S. (ewent. 28.5). 

3.6 Warta — Polonia, Cracovia — 
Wisła, Ruch — T. K. S. Pogoń — 1. 
F. C.. Turyści — Czarni, Warszawian- 
ka — Hasmonea. 7.6 Polonia — Pogoń, 
Hasmonea — Legia, Czarni — Wisła. 
10.6 £. K. S. — Cracovia, Warta — I. 


-— Turyści, Warszawianka—Wi- 


F. C.. Hasmonea — Czarni, T. K. S. — 
Pogoń, Śląsk — Turyści, 17.6 Ł. K. S. 
Polonia, Cracovia — Turyści, Po- 
goń — Warta, h-F. C. — T. K. S, 
Warszawianka — Legja, Ruch — Ha- 
smonea. 24.6 Polonia — Cracovia, Ruch 
—Warta. Fasmonea — I. F. C. Wisła 
— Pogoń, Śląsk — Ł. K. S. 296 Legija 
— Polonia. 

1.7 Śląsk — Warta. Cracovia — Ha- 
smonea, T. K. S. — Ł. K. S., Warsza- 
wianka — Turyści. 8.7 Poloria—Czar- 
ni, I F. ©. — Cracovia, Warta — Le- 
gia, Turyści — Wisła. 13.7 Warta — 
Czarni, Warszawianka—1. F. C.. Śląsk 
— Wisła. 


— Rozglądam się wśród ludzi, z któ- 
remi mam pracować, postaram się 
stworzyć przy ich pomocy sprawnie 
działającą maszynę organizacyjną. U- 
porządkowanie spraw wewnętrznych 
związku, sprawy finansowe i kwestja 
Olimpiady — oto najpilniejsze proble- 
maty do rozwiązania. 

Przedewszystk' em dążyć będę do 


pracować dla siebie, bądź dla swego 
tylko klubu, a nie dła ozółu piłkar- 
stwa polskiego, będą musieli zmienić 
zasadniczo taktykę, lub ustąpić. 

Jeśli chodzi o sprawy finansowe — 
ciągnął dalej generał Bończa-Uzdow- 
ski — to w chwili obecnej praca bez 
pomocy pieniężnej ze strony P. U. W. 
F. jest nie do pomyślenia, Długi nale- 


zupęłnego istotnego i faktycznego, rte | stopniowo pospłacać, trzeba ułożyć 


nego zlikwidowania zatargu mędzy 
ligowcami i resztą wierną dotych- 
czas staremu P. Z, P. N-owi, do zupeł- 
nego zatarcia śladów niedawnej wal- 
ki, zniwelowania do gruntu różnic i 
nieporozumień w piłkarstwie. UP. 


Rozumiem doskonałe, że te rzeczy 
uda się osiągnąć przez bezstronność 
jaknajdalej idącą | działalność, opartą 
na zasadzie: związek dla graczy | 
sportu, a nie gracze i sport dla związ- 
ku. Wszyscy pseudo - organizatorzy, 
którzy pracowali, względnie 


realny budżet Związku i operować na 
przyszłość w jego ramach, nie licząc 
na „dochody nadzwyczajne*. W przy- 
szłości samowystarczalnóść finansowa 
Związku będzie naczelną -dewizą za- 
rządu, 


Trzecia sprawa, kwestia obesłania 
względnie nieobesłania Olimpjady pił- 
karskiej, pozostanie otwartą do dnia 1 
lutego, Kiedy plenarne zebranie za- 
rządu zdecyduje ostatecznie: jechać, 
czy nie jechać. Za obesłaniem Olimpia- 


zechcą 'dy przemawiałaby konieczność ziawie- 


Tupalski o m.strzostwach hokejowych 


Uwagi o partnerach I przeciwnikach 


Czytelnicy znają już opis rozgrywek 
mistrzowskich, dostarczony „Prz. Sp.“ 
przez „specjalistów — sprawozdaw= 
ców“. Teraz parę uwag — od siebie. 

Przedewszystkiem stwierdzam z ca- 
łą przyjemnością, że gry z niektórem. 
drużynami zaczynają wymagać od nas 
pewnego wysiłku. Minęły już czasy 
gdy ilość strzelonych bramek była 
zależna od humoru lub też lenistwa 
graczy A. Z. S-u. 

Zaszczepiony w roku zeszłym sy- 
stem gry, sposób posługiwania się 
kijem, umiejętność strzałów i t. p. wy- 
dały już owoce. 

Wszystkie drużyny, które widzia- 
łem obecnie w Zakopanem, umieją 
strzelać i dobrze prowadzą krążek, 
lecz niestety żadna nie może zdobyć 
się na niezbędną s”ybkość. 

Wszyscy gracze nie wyłączając i 
graczy mistrza Krynicy „Legii“, tracą 
się zupełnie, napotykając u przeciw- 
nika większą szybkość; tracą wówczas 
zdolność prowadzenia gry kombinacyi- 
nej, nie potrafią strzelić gdy jest. brak 
czasu na zatrzymanie się t nastawie- 
nie krążka do strzału. Jest to niewąt- 
pliwie wina treningu, prowadzonego 
najczęściej na „stojąco“. 

Ta powołność przeciwników daje A. 
Z. S-owi ogromną przewagę. która u- 
wydatnia się cyfrowo przy spotkaniach 
na dobrym łodzie. Zaznaczyć tu bo- 
wiem muszę, że najlepszy technik 
na złym lodzie traci połowę szyb- 
kości. Stąd pochodzi pewna nierówno- 
mierność rezultatów w grach naszej 
drużyny. 

Twierdzę stanowczo, że niema jesz- 
cze w Polsce drużyny, któraby na zu- 
pełnie dobrym torze mogła przegrać z 
drużyną A. Z. S. z mniejszym stosun- 
kiem bramek, niż 10. Przez cały czas 
mistrzostw tegorocznych. pomimo sta- 
rań organizatorów, nie dało się dopro- 


wadzić lodu do doskonałości. Grało się 
na torze, który wszędzie zagranicą u- 
chodziłby za niezdatny do gry. Jako 
rezultat tego może posłużyć wynik z 
„Pogonią we Łwowie 5:0-i w Zako- 
panem 4:1. Mecz z „Legia“ odbył się 
na boisku wprawdzie. bez śniegu,”ale 
za to pokrytem szczelnie grudkami i 
bryłkami pęzymarzniętego lodu. W 
tych warunkach krążek. który normal- 
nie gładko posuwa się po lodzie, za- 
czyna skakać jak szalony i nie słucha 
AGH takiego mistrza, jaik': Adamow- 
ski. 


Hokej w tych warunkach można po- 
równać do meczu piłki nożnej, któryby 
się odbył na boisku świeżo... zaora- 
nem. Zawsze wygrywa drużyna lep- 
sza, lecz o wyniku cyfrowym decyduje 
najczęściej przypadek. 

Poza drużyną A. Z. S. zostali zakwa- 
Ińikowani do obozu przedolimpijskiego 
jeszcze następujący gracze: Maurer i 
Stworzeński z „Pogoni“, Zajcew z „A. 
Z. $“ (Wilno), Pastecki i Szenaich z 
„Legii“, — Ci ostatni mają najwięcej 
szans do wyjechania na Olimpiadę. 
Brak jest tymczasem Kuleja i Krygie- 
ra, których praca zawodowa zatrzy- 
muje w Warszawie. 


Treningi prowadzi bardzo starannie 
kapitan związkowy Adamowski, Mamy 
obecnie porozwieszane przy końcach 
boiska kawałki grubej blachy, w którą 
należy trafić w pełnym biegu. Dźwięk 
uderzony krążkiem blachy obwieszcza 
wszystkim o celnym strzałe. 

Po treningu techniki gry następuje 
trening do dwu bramek przytem Ada- 
mowski zwraca szczególną uwagę na 
tempo. a 

O dalszych treningach, jak również 
i o ostatecznym składzie olimpijskiej 
drużyny napiszę w następnych kores- 
pondencjach. 


A. Tupalski 


tanzaattrij 


- i zakontraktowali dwie — trzy 


zagranicą, 
Rozgrywki ligowe — zakończył roz- 


mie, ze względów reprezentacyjnych i 
treningowych. Przeciwko obesłaniu — 
brak przygotowania, obniżenie pozio- 
mu klasy w piłkarstwie polskiem, no i 
wielkie koszty. 

Jeślibyśmy Olimpiady  piłkarskiei 
nie obesłali — co idzie po myśli więk- 
szości klubów ligowych — niechętnie 
dających swych graczy do reprezenta- 
cji, istnieje tendencja do wysłania na 
Olimpiadę dwu — trzech obserwato- 
rów (między niemi kapitan związko- 
wy), którzyby śŚledzili rozgrywki, bada 
li nowe metody treningu oraz organi- 


nia się polskich piłkarzy w Amsterda- 


najlepsze drużyny na przyjazd do Pol- 
ski. Przyjazd tych drużyn do Połlskł 
byłby wielką dozą świeżej krwi dla 
sportu piłkarskiego w Polsce, odświę- 
żyłby zarówno graczy, jak j publicz- 
ność, 

Pozatem -w najbliższym czasie bę- 


dzie odnowiony regularny kontakt z 


mowę gen. Bończa-Uzdowski — za- 
czynają się w r. b. bardzo wcześnie, 
gdyż już 4 marca, Trzeba było tak zro- 
bić: 210 meczów w ciągu roku, jakie 
rozegrać ma po wejściu „Cracovil*, 
i świętochłowickiego : „Śląska“ 15 
klubów ligowych, to nie żarty. Wałka 
będzie w tym roku zapewne wyjątko- 


wo zacięta, gdyż spadają trzy kluby, |. 


a wchodzi tylko jeden. Na przyszły 


rok będziemy mieli już tylko 13 klu- jb 


bów w lidze, za dwa laia dwanaście: 
Zbliżymy się do "normalizacji F — 
nie wątpię — do wyższego poziomu. 


Ośrodek W. F. Warszawa organizu- 
je w pierwszej połowie lutego wielki 
turniej gier sportowych w nowootwar- 
tej sali sportowej w gmachu b. szkoły 
Podchorążych. Program turnieju obej- 
mie; rozgrywki hazeny (panie), koszy- 
kówka i siatkówka (panowie). Zwy- 
cięskie zespoły otrzymają przechodnie 
puhary Ośrodka W. F. W-wa. Zgłosze- 
nia zespołów do turnieju przyjmuje 
kierownik Ośrodka W, F. W-wa kpt. 
Gross, D. O. K. I oddz. wyszkolenia, 

Przejazd 15, do dnia 2.2 r. b. 

„W Królewskiej Hucie powstał stara- 
niem miejscowego komitetu P. W, i 
W. F. polski klub sportowy „Stadion“, 
do którego zgłosiło się już 120 człon- 
ków. W ubiegłą niedzielę odbyło się 
pierwsze walne zebranie członków, na 
którem wybrano zarząd w składzie: 
prezes—burmistrz P, Spalenstein, za- 
stępca — kpt. Herzog, sekretarz — p. 
Korbella, zastępca — kpt. Marmuro- 
wicz, skarbnik — p. Pięta. członkowie 
zarządu — pp.: prof. Fajkowski i 
Chmiel. Narazie zorganizowano cztery 
sekcje: lekkoatletyczną, piłki nożnej, 
pływacką i tennisową. Barwy klubu 
będą biało-niebieskie. 

W Sosnowcu robotniczy magistrat 
tego miasta przystąpił do budowy sta- 
djonu sportowego, który będzie naj- 
większym na całym terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego. W tym celu‘ magistrat 
zakupił duże tereny przy wl, Piiłsuds- 
kiego, na których zostaną urządzone: 
Hr sportowe, bieżnia, tor kolarski 
i t. p. 


A, 


EMIL TREPTEŃ 


MARSZAŁKOWSKA 147 TEL. 120 
ZĄDAĆ wIZĘDZIE 


KOLEDZY I 


„Nie zapominajcie, że podczas 
trenowania trzeba sią dobrze 
odżywiać. 

Jodzoie czekoladą Fuohsa, 
zw. Ludową: jost ona pożywnu 
a niedroga.'* 


Zida, 


Czekolada Ludowa 75 zr. 


csek 9:18, 2) Jungblut 9:22. | 
Polacsek 18:54, 2) Jungblut } 

W jeździe sztucznej parany 
wali Scholz, Kaiser przed: B 
ji Wrede. 

Austriackie mistrzostwa 
sztucznej panów zostały rozə 
Insbrucku bez 'współudziaki 
świata— inż. Bąckla, Zwycięż 
dziewanie dr. Pfeisecker, biją 
cznie faworyta Karola Schaffgr: 
dego, który wraz z p. Jajo: 
zdobył mistrzos'wo Świata 
parami. 1 

Sensację w Hiklsingforsię g 
ostatnie wyścig] łyżwiarsk) 
rych startował mistrz Euro 
Skutnabb wraz zej swym 12 
nem. W blegu 5 Ikim. Skutr 
osiągnął czas ©:1]5.4, a jeg 
drugi w czasie 9/:36.9. 500 
ska przebył w SIE: a 1507 


nabb w 2:34,4. „A 

Rekordzista świata Mati: 
cił do czymiego| życia SP 
znajduje się w zmakomitej : 
go dowiódł, osiągtając na 
44.7. Ivar Balans rud przeb 
czasie 8:41. 

Evensen a mistrzos 


gji w jeździe szyjbkiej na lq 
sy. które osiągriął, jeżeli 
pod uwagę silny wł tr BI 
są znakomite. 50[0 mtr, 1) 
Evensen 45.3, 15500; mtr. 
2:25.9, 2) Larsęjn -|-- 2:27, 
Evensen — 8:4/.7,| 2) Ce 
3) Larsen — 857.3] 10 kl 
— 18:38.6, 2) i£vehnsen 
Larsen — 19:(80.8. W og 
kacji zwyciężyłł Evensen 
nem i Carlsenejm. 
Ciekawą jesti rzeczą, ż 
mym dniu tylkdo wj innej 
odbywające ię ipistrz 
ków przyniosły wirnik 
strzostw seniþréw Ot 
klm. Hagen osiągnął czas 
Meeting łyżwiarsiki, 
w Wiedniu, przyniósł n 
lepsze wyniki: 500/ mtr 
49.5; 1500 mtt, — |Pola 
5000 mtr. — Polacsłek 
Mistrz Europy r: |1924 
(Norw.) osiagnal o$tat 
45.4, a na 1500 mtr. 
krotnie Olsenh, 
Łyżwiarze | amettyka 
Murphy, Pertiperg | Bi 
Osło, gdzie |odbędź 
przed Igrzyskami. | 
mistrza 
zdobył Anaglia, osiągz 
i 5 kim. czasy 48 sek. 


, fo 
PIĘŚCIAR 
Wieczór bokserski 
który miał tgiejsce i 
+am; przynjósł wi 
SPOTtTowycii "uwuz 
ło starcie dwu kol 
i Woczki. Zwycięż 
rundzie, kiedy sędz! 
ka za niezdolnego 
Kupka, mający za sd 
rzewskim, może byd 
łym bokserem jeżd 
wiednto pokierowany 

Inne walki dały n 
wicz już w pierwsze 
Czerwienia, Wochi 
punkty z Kuleszą, i 
Kowolikiem bez re) 
wał w ringu p. Klaro 

Międzyklubowe ze 
K. S. Cegielski w P4 
niki: 

W. piórk. Mroczelk 
kowski II (K. C. P.) 
sza. Chmielowski (K. 4 
wiak (Unia) — pierw 
punkty. W. póħr: Grosz 
— Szolc (A. Z. S.). Szol 
2 rundzie. W, musza. M 
C. P.) — Wojciechows 
remis. W. śr. Milbradt 
ka (K. C. P.) — na pu 
Tomaszewski (A. Z. S.) 
(Unia), Nokaut w pier 


Międzyklibowe robć 
bokserskie odhędą się ; 
lokalu Sky 
pięściarzy 


przy Udał 
»otniczy:c 


PLASZCZ 
j GABAR 
~ KURTKI 
SPQ 
najtaniej w j 
jańskią 
W. ZGQ 
VW; 
Królewsleg 
GRU 

i 


mark, tabr, 


farszalko 
Telefon 


kolejneim omówieriu klubów 
dochodzimy dziś do 
iR ostatnich i na nich zamyka- 
rze sląd retrospektywny roz- 
bk o mistrzosiwo piłkarskie 


b; bardzo chyba rzadko pierw- 
statnie miejsce jakichś mi- 
piikarskich zostało tak bez- 
ne zadokumentowane ilością 
ch purktów i stosunkiem bra- 
k zeszlorocznych mistrz0= 
ligowych w Polsce. i 

jak n ki ne może mieć wątpli- 
, czyłowego stanowiska 
j wisły, to również nikt nie 
hwilę nawet dowodził, 
liderja Jutrzenka znalaz- 
mie na końcu tabeli. 
1aż nadio wymownie 
punktów zdobytych, 
tach zyskanych przez 
Warszawiankę i 23-ch 
na koncie trzeciego z 


że jeszcze 
r Wisły i 
zdobytym przez lidera 
kko“ 82 gole stracone 
Natomiast zdobycz 
h przewyższa aż o 9 
dołali czerwoni z białą 
rsiach stracić w ciągu 
meczów ligowych. 

ca Warszawianka, są- 
nej przez drużynę tę 
również poważnie 
pierwszych zespołów, 
y od trzeciej z kolei 
' o każdy punkt mi- 
|! to wskazuje tabela — 
je. 
b imponujące cyfrowo 
P, warszawskiej wska- 
ble tym wiele zmieniło 


wypadnie 


z Hasmonea, 8:2 z 
ewszystko 7:3 osią- 
mistrzem okręgu Tu- 
k argumenty niewąt- 
wiele mów:ące. 
Górnego Śląska jest 
ncjhji dość niezdecy- 
wtdzieć, że poza Po- 
zyskał dwa zwycię- 
odniesione na Śląsku, 
3:6, dla warszawian, 
zrał pomocnik 06 Beu- 
niezgłoszony -jeszcze 
a żadnym z przeciwni 
zdołali zdobyć 4-ch 
sek odnosili takie suk 
ogon ą, 4:0 i 0:0 z T. 
kl zjLezją, 4:1 z War- 
ystąmi,. 

cedhtawiał się nastę- 


lobre 


i r V W p vp aee 3 
czestniczyłalokóy 9 były rekordzi- 


A 5 __a nartach (55 m. 
Pole y pod uwagę do 
Hoskonate: EnA % (bieg i skoki) na 
nieżny, pa L2 Mi Niestety po 

Ze wspom, bie u przez lekarza w 
bowych najim z (© został uznany za 


Br. Czecha | 
gU głównyrzy h 
przypisać T zej 


i z powodu slabe- 


m dla naszej repre- 


migdy niez, ibędąc utalentowa- 
iedymie nii nym z najlepszych 
smaru, któr jmiałby duże szan- 
Ślizganie SIę t go m'ejsca w bie- 
Uzy'skują mardziej, że Skoki od- 
Szostak st £dkurencji decydują- 
majgroźniej, weźmie udział tylko 
tychczasow. Rzav. 
fe się pow -sze i dwukrotny nar- 
Na uznani h strzos:ki, odniósł szereg 
czterdziestl4 apelacii, gdzie od dwu lat 
go tóry (63 zdobysyciężył on m. in. 


mek tu kombinowanym, 
a wacirówno w biegu jak 
I tat 
S4gokeja na trawle od- 
tanje d. 15 b. m. No- 
istytuował się następu- 
por. Grodzki, w cepre- 
owski i Szmidt, sekr-— 
skarbnik — p. Piotrow- 
pp. Gregorowicz, Bern- 
[$ 


ch uchwał zebranja na- 
é o: zakontraktowan u 
l|cznego i stworzeniu ko 


im nauczycielskiem w 
powadzona jest bardzo 
sportowa. Najbardziej 
1i utalentowanym bie- 
tem jest Witold Gied- 
wyniki brzmią: 100 m. 
- 2:05; 1500 — 4:32; 
'wyż — 166, o tyczce— 
konkurencjach najwy- 
ki osiągnęli: skok wdal 
1.. dysk Pajkowski 32.80 
9.87 m., oszczep Per- 


; dorobek zawdzięczają 
worwsze mierze kie- 


Pobki Zw. Gier Ruchowych zostaje 
zef esiony do Wiarszawy, a reorga- 
„ar © jego 4w. Zw, powierzył zgod 
M chęc ami Związku, komisji gier 
wych w Wzrszawie. 
e 
ARCIARSTW(0 W BIELSKU 
a 6 8 b. m. ódbyły się w Beski- 
d na Klimczoki: wewnętrzne za- 
wiy W nter ©. K. Bielsko. W zawo- 
h powyższych wybi! się na plan 
rwszy zeszłorocz ny vicemistrz Kry- 
Wagner, który zajął wszystkie 


+= 


rwszę miėisva Yy biegach i sko- 
cW starszych. 
Wyniki: Bies now:ciuszy 8 kl. 1) Has- 


SE 


1) Schcrsch 15:53, 1?) Schubert, 3) Zip- 
ser. Panie: 3 klm. 1) Kander 14:45, 2) 


Hess 1934! m., 3) Kander 17% 
schek 1[/4 m. 


43:47, 2) Ketek, 3) Wyszata. Zawod- 
sy oć 16—18 lat; 5 klm. 1) Hutschin- 
ski 26:40, 2) Wazne:r. Juniorzy; 3 klm. 


uthe, 3) Foelsctie. Starsi; 15 klm. 
fagner 1:18, 2) , Eberhardt, 3) Kan- 
k Gaianschek.! Skoki, 1) Wagner 


uiverśzin tworzy obecnie 
repkruiującą się prze- 

. B.S V. i innych | nieznanych dotąd niestety .Przexlądo- 
Iwi Sportowemu'. Może ir: 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


-= Trzej maruderzy ligi pi 


( 


z 


Ruch, Warszawianka i Jutrzenka 


pująco: Kremer; Kuc, Kusz; Kónig,Kiet- 
basa, Gonsior; Schneider, Rebusione, 
Katzy, Sobota, Frost. Najsłabszym mo- 
że punktem tego w każdym razie po- 
prawnego zespołu była jego lekka wa- 
ga i związany z tem bezpośrednio ma- 
ły zapas sił fizycznych. Jeśli bowiem 
rozpatrywać poszczególne linje dru- 
żyny, wszędzie znajdziemy. graczy, 


którzy z pełnią powodzenia mogliby 
grywać nawet w czołowych zespołach 
ligowych. Twarda i szybka para o- 
brońców Kuc — Kusz, pomoc oparta 
o pozyskanego z mistrzowskiej druży- 
ny niemieckiego Górnego Śląska Kieł- 
basę i Gonsiora, wreszcie ruchliwy i 
nie pozbawiony tendencji w kombina- 
cii napad z dobrym strzelcem Rebusio- 


nem na czele oto szkielet zespołu, któ- 
ry poza Wisłą, I, F. C. i Ł. K. S-em 
załazł za skórę wszystkim bez wy- 
jątku drużynom ligowym. 
Warszawianka — jak wspominali- 


śmy miała skład bardzo płynny. Osta- 


tecznie skrystalizował się on pod koniec 
sezonu, kiedy blało-czarni grywali w 
zestawieniu: Domański: Zwierz I — Re- 


ai. © 


dlich; Wróblewski, Zwierz II. Szenajch; 
Hasselbusch, Jung, Korngold, Luxen- 
burg lI, Hahn. ; 

Z graczy tych, dopełnianych jeszcze 
przez Lissowskiego, Fijałkowskiego i 
Bibrycha kierownictwo sekcji ustawia- 
ło nieskończoną ilość kombinacyj. Za- 
pomniało ono, że podstawą regular- 
nych, dobrych wyników jest przede- 


UGODA WARSZAWSKA 


Co zyska piłkarstwo na przeniesieniu zarządu P.Z.P.N-u do stolicy 


Po rok trwającym rozłamie piłkarze 
zdobyłi się nareszcie na wysiłek or- 
ganizacyjny, by w obliczu Olimpiady 
i pod hasłem przeniesienia P. Z. P. N. 
do Warszawy pogodzić się i stworzyć 
znowu stan normalny w najpopular- 
niejszym u nas sporcie. 

Czekaliśmy na to dość długo. I acz- 


Jutrzenki: |kolwiek ugoda ta, będąca ostatecznem 


podkreśleniem zwycięstwa: idei ligo- 
wej. stwarza nową organizacię piłkar- 
stwa polskiego, to jednak znaczenie jei 
jest nieco dalej sięgające į dla człowieka 
obserwującego organizację naszego ży 
cia sportowego i jego ideały — mówi 
dosyć dużo. 

Szczerze trzeba powiedzieć, że w 
kampanii ligowej, której oliarą padł 
krakowski P. Z. P. N. z dr. Cet:iarow- 
sk'm na czele, obok słusznych I racjo- 
nalnych haseł į ządzń reforiny wiele, 
bardzo wiele było po stronie promoto- 
rów idei ligowej chęci zadania kra- 
kowsk'emu FP. Z. P. N-owi ciosu de- 
cydująccgo, któryby tę instytucję de- 
finitywnie utrącił. Jeżeliby kto mówił, 
że tak nie jest — dość wskazać na je- 
szcze przed kilku tygodniami żywotną 
na terenie lwowskim, walczącym od 
lat o zasadnicze wpływy w P. Z. P. 
N-ie tendencję przeniesienia _ stoli- 
cy naszego P. Z. P. N-u właśnie do 
Lwowa. 

Na szczęście zamiary i ciche inten- 
cie, które tu i ówdzie w walce P. Z. P. 
N-u z Ligą, a jasno i otwarcie w uprze= 
dniej walce Lwowa z Krakowem moż- 
na było zauważyć, spowodowały zu- 
pełnie odmienne skutki. Zaściankowy 
punkt widzenia, nie pozbawiony może 
dobrej woli, znajomośści rzeczy i chęci 
dła jaknajlepszej pracy, musiał ustąpić 
ogólniejszemu ji szerszemu punktowi 
w dzenia, jaki obecnie renesansowi P. 
Z. P. N-u na terene warszawskim 
przyświeca, 

Zapewne — między styczniem 1927 
r. a styczniem 1928 r. leży kawał cza- 
su. Rozkwit Państwowego Urządu Wy- 


Lato PST TAJNE WZIAC z 
„aji NASZ notatnik — 


Ciężkoatleżyczne zawody, zorzani- 
zowane przez Y. M. ©. A. dały nastę- 
pujące wyniki: w wadze piórkowej: 
Zarębski niespodziewanie pokonał Mań 
kę w 6 minut, oraz Hermana w 19 mi- 
nut. W wadze lekkiej: Wachowski nie 
rozstrzygnął walki z Wołowiczem w 
20 minut. W wadze średniej: Wresko 
uległ doskonałemu Małeckiemu w 25 
m nut. Arbitrem był p. Puciata. Sę- 
dziowali pp. Pytlasiński i Lubasiński. 

Walne zebranie Warsz. Okr. Zw. 
Pływackiego, Dnia 15 b. m. odbyło 
się walne zgromadzenie Warszawskie- 
go Okręgowego Zw. Pływackiego. Po 
uchwaleniu absolutorium wybory do 
władz dały następujące wyniki: pre- 
zes — płk. Wagner, viceprezes — inż. 
Kott, sekretarz — p. Piernikarz, skarb- 
nik — p. Pęciłło, kapitan — p. Bara- 
nowski, członkowie — pp. Braude i 
Majzel, komisja rewizyjne — pp. mec. 
Literer, Rylski i Lewinson. 


Bieg naprzełaj w Warszawie, Dnia 
15 b. m. z placu Gwardji w Cytadeli 
odbył sę bieg naprzełaj 3500 metrów, 
organizowany przez Związek Strze- 
lecki, Trasa biegu bardzo ciężka. W 
konkurencji jednostkowej zwyciężyli: 
1) Wiślicki Wł. (Marymont) 15:46, 2) 
Ziffer St. (Śródmieście), 3) Łyczew- 
ski W, (Śródmieście). W konkurencji 
zespołowej (4 zawodników) zwycię- 
stwo przypadło „Śródmieściu* przed 
„Powązkami”. 


Batalja o list 


Piaty tydzień naszego konkursu wy- 
kazał dopiero w całej pełni olbrzymie 
zainteresowanie się nim ze strony Czy- 
telników. 

Odpowiedzi napływają serjami z róż 
nych miejscowości; gdzie tylko zbie- 
rze się grupka sportowców, tematem 
ich rozmów jest „lista 10-ciu najlep- 
szych“. Kupony konkursowe, nalepiane 
po kilka sztuk na jednej pocztówce 
świadczą o tem najwymowniej. 

Jak już parokrotnie zaznaczaliśmy 
opinia tegorocznych uczestników kon- 
kursu naszego jest naogół niezwykle 
skrystalizowana, Odchyleń od zwartej 
grupy około 30 nazwisk, na które pa- 
da około 95% głosów, jest bardzo 
mało. 

Zdarzają się wszakże kupony za- 
w.erające odpowiedzi wręcz krańco- 
we. Jeden np. z konkursowiczów na- 
szych jest tak wielkim wielbicielem 
tennisa. że na „listę dziesięciu najlep- 
szych“ pakuje ryczałtem dziesęć ra- 
kiet polskich. Indywidualność sądu te- 
go nie kończy się jednak tutaj: oto p. 
X. stwarza równocześnie własną listę 
„starszeństwa, zgoła odmienną od 0- 
ficjalnej, uznanej przez całą opinię. 

Inny uczestnik „popiera“ tylko dwie 
dziedziny sportu: hippikę i... piłkę noz- 
na. Nie byłoby w tem nic dziwnego, 
gdyby p. Y. dał chociuż pierwszcń- 
stwo kawalerji. Lecz nic. — najpierw 
zamieszcza on nazwisk: 5-ciu piłka- 
rzy. 

Ze specjalnym humorem zabrał się 
do odpowiedzi na konkurs p. Z. Lista 
jego zaw'era obok 3 istotnie głośnych 
w, Polsce całej nazwisk, 7 „nistrzów” 


uczestnicy 


chowania Fizycznego, zrozumienie 
przez społeczeństwo i sportowców zna 
czenia i roli sportu w państwie, spo- 
wodowały zupełnie odmienne trakto- 
wanie kwestli przeniesienia P. Z. P. 
N-u do Warszawy, aniżeli punkt wi- 
dzenia, z jakiego tę sprawę traktowa= 


Dziś przenosi się P. Z. P. N. do War- 
szawy nie dla dokuczenia dr. Cetna- 
rowskiemu, nie jako moment w pod- 
jazdowej walce Wisły i Pogoni z Cra- 
cavią, ale wyłącznie dlatego, że ra- 
cionalne i celom wychowania fizycz- 
nego społeczeństwa odpowiadające ad- 


no jeszcze w stycznu roku ubiegłego. m nistrowanie najpotężniejszym w Pol- 


Obrady Ligi państwowej 


Drugim aktem walnego zgromadze- 
nia nowego P, Z. P. N. było takięż ze- 
branie legalnej już ligi państwowej, 
stanowiącej jednostkę organizacyjną z 
prawami samodz elnego okręgu. 

Dla ścisłości przypomnimy, że owa 
extra-klasa piłkarstwa polskiego liczy 
obecnie 15 klubów: 13 z dawnej „bun- 
towniczej' lig oraz Cracovię i Śląsk, 
który wszedł na miejsce Jutrzenki, 

Jak już donosiliśmy, na zebraniu 
tem grupa klubów, obejmująca Craco- 
vię, Pogoń, Fasmoneę, Wartę i T. K. 
S. wystąpiła z projektem podziału ligi, 
dla ułatwienia rozgrywek, na dwie 
grupy. Ponieważ jednak 8 pozostałych 
klubów było innego zdania, mistrzo- 
stwa odbędą się w jednej grupie, przy” 
czem każdy z klubów będzie miał 
przed sobą 28 meczów o punkty. 


Aby liczbę klubów ligowych zmniej 
szyć stopniowo do 12 postanowiono, 
że w 1928 roku trzy ostatnie w tabeli 
spadną do okręgów, a na ich miejsce 
wejdzie mistrz P. Z. P. N.—W r. 1929 
lga straci dalsze dwa kluby, a zyska 
znów jeden i osiągnie wspomnianą licz- 
bę 12 członków, 

Terminy mistrzostw ustalono nara- 
zie dla l-ej kolejki, przyczem rozpocz- 
nie się ona w dniu 4.11. 

Wybory nowych władz dały nastę- 
pujące wyn'ki: prezes płk. Wasserab, 
wiceprezesi dr. Menkarski i red. La- 
skownicki, sekretarz T. Piotrowski, 
skarbnik kpt. Mielnik, przewodniczący 
wydziału gier i dysc. mir. Jacheć. 
Prócz tego wchodzi w skład zarządu 
15 członków, którymi są delegaci wszy- 
stk.ch klubów ligowych. 


PARĘ CYFR Z LWOWSKIEGO 
OŚRODKA W. F. 


Rok ubiegły stał pod znakiem reorga 
nizacji dotychczasowego systemu pra- 
cy sportowej w lwowskim ośrodku W, 
F. Dzięki stworzeniu szeregu instytu- 
cyj urzędowych została ona uięta w 
systematyczne ramy, otrzymała so- 
lidne podwaliny, których brak dawał 
się na każdym kroku odczuwać. W 
racjonalnej tej pracy nad rozbudową 
kultury fzycznej najważniejsza rola 
przypada ośrodkom wychowania fi- 
zycznggb przy Dow. Okręgów Korpu- 
sów. 

Lwowski ośrodek w. f. znalazł 


jego stangi por. Baran. leden 'z czoło” 
wych mpolskich zawodników, orientują 
cy się zatem doskonale w. stosun- 
kach. Dzięki energicznej pracy por. 
Barana, por. Krywalda przy  wydat- 
nem poparciu płk. Lewickiego oraz 
Miejskiego Komitetu W. F. udało się 
zorganizować szereg kursów, których 
wartość da się z czasem w całej pelni 
ocenić. Kursy cieszyły się b. znaczną 
frekwencją, o czem Świadczą podane 
poniżej cyfry: 

Kurs instruktorski gimnastyki dla 
pań i panów liczył 125 uczestników. Na 
podobny kurs dla początkujących u- 
częszczało 380 uczestników. Lekkoatle- 
tyczny kurs instruktorski dla pań i pa- 
nów zgromadził 70 uczestn, a kurs 
dla początkujących 205 uczestników. 

Na kursa lekkoatletyczne i gimnasty- 
czne prowadzone przez p. Norlinga u- 
częszczało 340 słuchaczy. na kurs in- 
struktorski boksu 140, na początkujący 
110 uczestn. Znaczną trekwencią cieszy- 
ła się szermierka. Na kurs instruktor- 
ski uczęszczało 152 uczestników, na 
początkowy 168. 

Na szczególną uwagę zasługuje in- 
struktorski kurs gimnastyki, lekkoatle- 
tyki i ger dla młodzieży wiejskiej z 
frekwencją 25 osób. Kurs zaprawy zł- 
mowej dla piłkarzy liczy 38 zaw. im- 
struktorski narciarzy 37, narciarzy 0- 
ficerów D.O.K. VI 18, narciarski pań 30, 

Ogółem ośrodek szkoli 1,600 zawod- 
ników. Ośrodek rozporządza 11 salami 
zimnastycznemi, ji 


"się | 
wte] szczęśliweń „sytuacji, iż ną. czele | 


CZARNE DNI LWOWSKIEJ CIĘŻKIEJ 
ATLETYKI 


W ostatnim roku jako też w bieżą- 
cym sezonie ruch ciężkoarletyczny za- 
marl we Lwowie w zupełności, 
ruchliwy niegdyś klub c ężkoailetycz- 
ny im. Zbyszka Cyganiewicza, pracu- 
jący gorliwie zarówno w boksie, jak 
zapasach į podnoszęniu ciężarów, spo- 
czywa od szeregu miesięcy bezczynnie 
w letargu. Doskonale zapowiadający 
sę materjał z braku sali do ćwiczeń i 
odpowiedniego kierowiictwa częścio- 
wo przeniósł się do innych klubów, a 
częściowo zaprzestał ćwiczeń, 

Zdobyty w swołm czasie, wielkim 
nakładem. pracy, drogi.ring legł od sze-, 
regu tniesięcy porzucony gdzieś w piw. 
niays. iboa czeka, nabye wreszole n a~; 
spały zarząd klwbu zlitował się, wy- 
naiął kawałek miejsca wolnego į usta- 
wił go dla dziesiątek młodzieży tęskn ą 
cej do ćwiczeń. 

Sekcje bokserskie w klubach Czar- 
nych, Ekranu i Hasmonej tak samo we- 
getuią, bo tych namiastków pracy, któ- 
re są tylko okłamywaniem samych s'e- 
bie nie można nazwać racjonalnym tre | 
ningiem czy przygotowan em do zawo- 
dów. W rezultacie praca zarządów 
pozbawionych inicjatywy } nerwu spor 
towego polega na tem. że w ciągu la- 
ta myślą one głęboko o tem, co będzie 
zimą, a teraz zimą myślą też — i to 
jeszcze głębiej nad tem. co będzie w 
lecie. I tak dokoła Wojtek! 


Ale jak cierpi na tem sport. Na prze- 
prowadzenie jednak sanacji w tym kie- 
runku jest sposób. Zwolennicy, sportu 
ciężkoatletycznego. a jest ich we Lwo- 
wie dosyć — powinni zebrać się, zarzą 
dy obecne rozpędzić i wybrać nowe z 
pośród ludzi naprawdę kochających 
Sport, a/ przedewszystkiem rozumieją- | 
cych się na nim. Wtedy można być | 
pewnym, że znajdzie się I sala do ćwi-| 
czeń i przyrządy, że k erownicy ćwiczeń 
poprowadzą młodzież na inne tory, a 
przedewszystkiem odciągną ją od za- 
dymionych sal kawiarnanych | bez- 


czynnię marnowanych godzin — ku 
chwale i sławie sportu polskiego. 
. Teddy 


Mamy wreszcie i taki kupon, który 
obejmuje wyłącznie 10 nazwisk t. zw. 
„działaczy organizacyjnych w dzie- 


SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego" 
(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela) 


P, J. Kw, Gniezno. Pismo mogliby- 
śmy wysyłać, gdyby kontakt z panem 
był trwały, a wiadomości dostarczane 
systematycznie. i 

P. Sz. R, Lódź. Tak. 


P, Tad. Dob., Lwów. Dziękujemy. 
Skorzystany. 

Mag'strat m. Piotrkowa, wydz, IV. 
Pismo jest wysyłane regularnie. Admi- 
nistracja sprawdziła. Prosimy zwrócić 
uwagę na poczcie. i 

P. Maks, Kan., Toruń. Odpowiedz! 
nadsyłać należy na kuponach, ° 

P, J. D., Kraków, Dziękujemy, umie- 
szczamy. Prosimy o drugą część. 

P. Ed. Fol., Baranowicze, Serdeczne 
dzięki za słowa zachety i uznania. Czy 
pismo nasze znane jest w Sowietach— 
n'e wiemy. 

P, Rom, Gard. Gdaitsk, Obaj dzien- 
nikarzę są współpracown:kami „Prze- 
gladu Śp.'. Konkurs ma znaczne powo- 
dzenie. Stanu głosowana nie możemy 
podać nawet nieoficjalnie | w zaufaniu. 

P. Ł. „Dom Sportowy“. Poznań. 
Adresy klubów otrzymać można w 
związkach państwowych, zrzeszonych 
w Związku Polsk'ch Związków Spor- 
towych, Warszawa, Wiejska 11, dokąd 
należy zwrócić się po informacje. 


P. I. Lech, Sztokholm, Zasadniczo 


chętne skorzystamy z  informacyi. 
Wiadomości aktualne czerpiemy bez- 
pośrednio z agencyi zagranicznych. 


otrzymujemy je szybciej, nż drogą ko- 
respondencyj. Natomiast prosimy 0 u- 
wagi, obserwacje i t. p. Legltymacię 
możemy wysłać po nawiązaniu bllż- 
szego stosunku, 

P. T. Rom., Warszawa. Pochodzi on 
z Lublina, wychowywał się na Ukrai- 
nie. Uczniem Pytlasińskiego nle |Jest. 
Pytiasiński nie ma własnej szkoły atle- 
tycznei. 

P. G. Wai., Poznań. Adm'nistracja 
załatwiła. 

P. Bog. Staworz., Warszawa, Kslaąż- 
kę z przepisami P. Z. L. A. nabyć moż- 
na w każdej większej księgarni, Broni- 
sław Freyer, o ile wicmy, nie należy 
do żadnego klubu, 

P. Wład. Ryś, Włocławek, Z nade- 
slane) noweli skorzystać nie możemy. 
Rękopis odsyłamy. O wiadomości bar- 
dzo prosimy. 

P. M, Jagodz.. Kraków. O „Cracovii“ 
pisaliśmy szeroko w końcu ub. roku. 
Dziękujemy. 

Grzeg. Pin. Krzemieniec, Wysy-' 
lamy. 


Tak | P 


e 10-ciu najlepszych sportowców w r. 1927 
tytułu pierwszeństwa kandyduje 30 nazwisk’ 


wyjaśnią nam czem odznaczył się Kar- 
woski (bokser), Nurwicz (piłkarz), Ko- 
secki (kolarz) i t. d.? 


EEAS WACC O OWOCE dA 


sce związkiem sportowym jest możli- 
we li-tylko z Warszawy, z centrali ca- 
łego państwa. Zwłaszcza, jeśli związek 
ma swe zadania społeczne odpowiednio 
spełnić a nie być tylko instytucją dla 
rejestrowania graczy, załatwiania od- 
wołań i, co najwyżej organizowania 
meczów międzypaństwowych. 

Zadania bowiem  wyszczegółnione 
P. Z. P. N. z siedzibą w Kra- 
Kowie spełniał naprawdę dobrze I:bez- 
stronnie. Jestem ponadto przekonany, 
że równie dobrze, a w obu wypadkach 
może i lepiej, niż w Warszawie, spel- 
niałby je P. Z. P. N we Lwowie, czy 
też w Poznaniu. 

Trzeba sobie bowiem dobrze uzmy- 
słowić, że Polski Związek Piłki Noż- 
nej to organizacja, obejmująca bez- 
względnie największą ilość zorgan zo- 
wanych sportowców w Polsce: że jest 
to organizacja najbardziej „rozpylo- 
na“, pos'adająca swe filie w postaci 
klubów w najmniejszych dziurach za- 
padłej prowincii całej Polski; że klub 


piłkarski i jego związek jest w kolo-| PN 


salnej ilości wypadków jedynym re- 
prezentantem idei sportowych tam, 
gdzie lekka atletyka dopero za kilka 
lat,a inne sporty dopiero może za kķil- 
kdnaście lub kilkadziesiąt lat dotrą. 
P.łka nożna jest dla wielu mieszkań- 
ców Polski jeszcze dziś synonimem 
sportu. Stąd — bardzo poważne zada- 
nia przed P. Z. P. N-em stojące j cięż- 
ka odpowiedzialność, jaka na niego spa 
da. P. Z. P. N. w Warszawie będzie 
musiał bardzo intensywnie współpra- 


Ikarskiej 


wszystkiem stały skład drużyny. Piętą 
achillesową  warszawian była ich 
obrona. Pewny technicznie. ale pozba- 
wiony startu i szybkości Redlich czy le- 
cący na gracza Zwierz I, to beki sku- 
teczne tylko do pewnych granic: przy 
napadzie szybkim i kombinującym ich 
wartość sprowadza się niemal do zera. 

Gra pomocy czasami doskonała, 
niekiedy spadała poniżej minimum, 
głównie dzięki niedyspozycji i kapry- 
som nastrojowego Zwierza IL 

Napad, ongiś najpierwszy atut War- 
szawianki, w sezonie ubiegłym dopiero 
pod koniec zdobył się na kilka lepszych 
wyników. Cennym nabytkiem okazal 
się dobry technicznie. jakkołwiek zma- 
njerowany i jako gracz mało sympaty- 
czny Korngold. były gracz „Orkanu*. 
Szybki Hasselbusch „odkryty“ podczas 
turnieju szóstkowego. zarówno jak ił 
Jung mieli kilka meczów świetnych, a- 
le nieskończenie więcej — złych. 

Cechą najbardziej charakterystyczną 
Warszawiaków jest brak „morale ob- 
serwowany w ich drużynie wprost no- 
torycznie, Dopóki nie wyzbęda się oni 
tych cech, o jakiejś poważniejszej roli 
w piłkarstwie polskiem niema nawet co 
śnić: 

Jutrzenka odbiegła tak daleko od 
gnupy pierwszych dwunastu klubów li- 
gowych, że zupełnie słusznie sucha, 
bezwzględna lecz jakże wiele mówiąca 
wymowa cyfr skazała ją na banicję 
ze świeżo powołanego do życia klanu 
polskiej, arystokracji piłkarskiej. Owo 
zrządzenie losu jest tembardziej Słusz- 
ne, że drużyna krakowska znalazła się 
w Lidze nie naskutek objektywnie oce- 
nionych zasług sportowych, lecz jako 
komsekwencja opozycji Cracovii i pew- 
nych pociągnięć politycznych związa - 
nych z jej pozostaniem przy boku P.Z. 


Nu. 
Skład białoczarnych — jak u wszyst 
kich drużyn mających wielkie zaległo- 
ci pod każdym względem — był bar- 
dzo różny. 

Oprócz kompletu; Elsner; Balsam, 
Glicksman; Barmherzig II, Grünberg, 
Steigler, Barmherzig I, Halpern, Frank- 
mann, Krumholz, Pitzele w barwach 
Jutrzenki występowali również Meller, 
Weinberg, Bloch i inni. 

Najlepsi z pośród nich to Balsam w 
obronie, pracowity i grający „z glo- 


cować z władzami państwowymi, bę-|wą* Grünberg na środku pomocy, oraz 


dzie musiał swą organizację bardzo sil 
nie połączyć z organizacją P Rt 
W. i będzie musiał mniej myśleć o 
Olimpiadzie i wielkich spotkaniach 
międzynarodowych, a więcej o podn'e- 
sieniu poz omu. wychowania fizyczne- 
go w setkach drobnych klubów, jake 
do niego należą na zapadłej prowincji. 


Dr. H. Szatkowski, 


sy 


Z Klubów żydowskich 
Ostatnio poruszył żydowskie stery | będąsteż wchodzić -w-gre amhicią_gso- 
sportowe rzucony przez p. Ruseckiego j biste, 


(Makabi) projekt połączenia wszyst- | 


kich klubów żydowskich stolicy w jed- 
no wielkie stowarzyszenie sportowe, 

Chcąc usłyszeć zdanie samego pro- 
jektodawcy. poprosiliśmy p. Ruseckie- 
go o chwilę rozmowy na temat: 

— Czy uważa połączenie za wska- 
zane i pożyteczni i czy sądzi, że pro- 
jekt ten jest zupełne realny i możliwy 
do przeprowadzenia. 

P. Rusecki uważa projekt ten za bar- 
dzo korzystny dla wszystkich klubów 
żydowskich. Kluby te pracuią w nad- 
zwyczaj ciężkich warunkach i to głów- 
ne staje na przeszkodzie ich dalsze- 
pu rozwojowi. Obywają się one np. 
bez własnych boisk i stadjonów spor- 
towych. Jedynem wyjściem jest wła- 


Śnie połączenie. Poszczególne kluby bo | jako czynni piłkarze. 


wiem, o własnych siłach na wielkie in- 
węstycje, w żaden sposób nie będą się 
mogły zdobyć 

Myśl ta tembardziej jest obecn'e doi- 
rzałą i aktualna, że Makabi otrzymała 
ostatnio teren 
przeznaczonego dla wszystk ch klubów 
żydowskich, 

Wysuwana skądinąd koncepcja u- 
tworzenia związku klubów żydowskich 
na wzór związku klubów robotniczych, 
jest mniej szczęśliwa. Związek nie bę- 
dzie przedstawiał tak jednolitej i zwar- 
tej organizacji, będą w nim reprezen- 
towane poszczególne kluby, o sprzecz- 
nych niekiedy interesach, niewątpliw e 


dzinie piłkarstwa. Obawiamy się. że 
ta odpowiedź konkursowa jest jednak 
tylko dobrym kawałem. 

Poza takiemi wyjątkami, opinia 
„wyborców“ typuje większość naz- 
wisk, które mają szanse zwycięstwa. 
Głosuje się na załączonych kuponach, 
które należy wypełnić, podpisać, na- 
kleić na pocztówkę i przesłać do re- 
dakcii „Przeglądu Sportowego". 

Przypominamy, że autor listy wy- 
grywającej otrzymuje 100 zł. nagrody. 
Drugie 100 zł. przypada 9-ciu listom, 
najbardziej podobnym do listy zwycię- 
skiej. Prócz tego uczestnicy otrzymują 
40 ksążkowych „nagród pocieszenia“. 


lama m i | 
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10-ciu nailepszych sportowców 
nolskich: 


1) 

2) 

3) 

4) 

5) 

6) 

7 

8) 

9) 
10) ' 

Im 'ę 


nazw ska |: adres UCZESI- 


ika konkursu: 


pod budowę stadjonu, | 
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szybki i niebezpieczny w_ strzale Krum- 
hole na lewym łączniku. Reszta to gra- 
cze oonajwyżej przeciętni — częściej 
jednak wprost słabi. Tymczasem dobra 
drużyna piłkarska to nie kilku ale jede- 
nastu dobrych garczy. Czyż można się 
wobec tego dziwić, że mając ich tylko 
paru Jutrzenka znalazła się na sza- 
rym końcu tabeli! 


CH MPANA 


K S. Ascols w zawodach ping-pon= 
gowych przez półtora roku nie uległa 
ani razu, zwyciężając silna Polonię aż 
czterokrotnie, m emni ją Makant o- 
raz W.K.S.Y. MAC AT y da 

Walne zebranie Makabi odbędzie się 
w lutym. Hasłem zebrania będzie wy- 
bór „zarządu pracy“. 

Sekcja piłki nożnej Barkochby od- 
bywa intensywnie gimnastyczną za- 
prawę zimową. ) 

Borensteju i M zne wykazali niezwy- 
kłe przywiązanie do Ascoli, godząc się 
na przymusową bezczynność, Spowo= 
dowaną brak'em zwolnienia z „Gwiaz- 
dy. gdzie byli czołowymi graczami. 
Trenowali jednak usilnie i już w naj- 
bliższym czasie zasilą szeregi Ascoli, 


Przystań Makabi zostanie wykofi- 
czona ostateczne w marcu I Juz praw- 
dopodobne w kwietniu będzie oddana 
do użytku, 

Pikarze, pływacy i lekkoatleci As- 
cot przechodzą ostrą zaprawę zimo- 
wą pod kierunkiem p. Ciszewskiego, 
znanego piłkarza Legi. 

Zygmunt Kahan, najmłodszy water- 
polista w Warszawie, zgłosił wystąpie 
nie z Makabi i przenosi się do Z. A. W. 
F-u. 

P. Grynstein obiął kierownictwo sek 
cji ping-pongowej Barkochby, h 

Zylberstein i Rasner, czołowi ping- 
pogiści Ascoli. zaliczają się do najlep- 
szych w Warszawie. i 

Tenenbaum, jeden z najlepszych. pil- 
karzy żydowskich w Warszawie (As- 
cola), znajduje się obecnie zagranicą 
na studjach, 

Szrajibman, były czołowy pływak 
Wilna. obecnie członek Z. A.W. F-u, 
wyjeżdża do Krakowa, by odbyć tre- 
ning w tamtejszej krytej pływalni, 

Perlmutter został kapitanem l dru- 
żyny piłki nożnej Barkochby. 

Wielką stratę poniósł Z, A. W, F. 
przez śmierć swego protektora d-ra 
Dawidsohna dyr. żyd. domu akademic- 
kiego. 

Wewnętrzne zawody  szermiercze 
urządza Z. A. W. F. dn. 28 i 29 b. m. 
Zawodnicy pod kierunkiem p. Szelc- 
stowskiego intensywnie przygotowują 
się do tych zawodów. ' 
CEO E T | 


LIST Z OŚWIĘCIMIA 


W mieście naszem pracuje pięć klu- 
bów sportowych. Najstarszy T. S. So- 
ła, mający własne boisko w parku miej 
skim, posiada dwie czynne sekcie spor- 
towe: piłki nożnej i tennisową. Bar- 
dziej ożywiona jest sekcja piłki noż- 
nej (klasa B okręgu krakowskiego, 
podokręgu bielskiego), która w roku u- 
biegłym w rozgrywkach mistrzow- 
skich wygrała z D. F. ©. „Sturm“ 
Bielsko i grała remis z B. K, S. Biała, 
a z A-klasowemi drużynami krakow= 
skiemi jak K. S. Wawel i Zwierzyniec 
ki K. S. osągnęła bardzo zaszczytne 
wyniki. Klub zawdzięcza swój rozwój 
pracy zarządu, a zwłaszcza pp. prez. 
Bieleckiego, Chowańca i Thieberga. 

T. S. „Czarni“ drużyna B-klasowa 
zdobyła swoje własne boisko dopiero 
w roku ubiegłym pracą rąk wlasnych 
członków, W elk'e zasługi dla klubu te- 
go położył p. Julian Smrek. A 

2E „Kad'mah“ posiada dwie 
czynne sekcje: piłki nożnej I, gimna- 
styczną, Ostatnia zawdzięcza swól roz 
wój kierownikowi tejże sekcja p. W, 
Koruhauserowi oraz instruktorom pp. 
P. Fónterowi i M. Giellerowi l 
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Pdzów wywołała burzę wśród publicz- 


„iatający doKtór" 


Peltzer chce biegać w Ameryce 


Dr. Feltzer chce jednak biegać w A- 
meryce, a ponieważ chce, więc pewno 
biegać będzie. Wyjeżdżał coprawda z 
silnemi postanowieniami, że podporząd.- 
kuje się zarządzeniom swego związku, 
zabrapiającym mu występów za: Ocea- 
mem, Co zmieniło jego postanowienia 
w c'ągu paru tygodni pobytu w'Sta- 
mach Zjednoczonych? 

Peltzer podaje jako powód, dobro 
sportu niemieckiego. Być może jednak, 


że przyczyny są znacznie bardziej pro-. 


zaiczne — nęcące propozycje Amery- 
kan, które uwiodły już tylu mistrzów. 
Europy. | 

W każdym razie w liście do związ- 
ku niemieckiego prosi „latający dok- 
tór' jeszcze raz o pozwolenie na star- 
ty w Ameryce, dowodząc, że są one 
potrzebne dla jego formy, dla przy- 


` JACK SHARKEY 
W E OERE 


BOKS 


Wschodząca gwiazda ringu—Wtoch 
Roberto Roberti — walczący w Ame- 
ryce, swem zwycięstwem nad Monty 
Munnem udowodnił swe prawa do 
extra klasy pięściarskiej Świata. Zwy- 
cięstwo to nie przyszło mu łatwo. Pod 
ciosami Munna dwukrotnie leżał już 
Roberti na deskach do ośmiu, za każ- 
dym jednak razem wracał do: siebie, 
aż wreszcie w siódmej rundzie niesły- 
chanie silnem uderzeniem wyrzucił 
Munna przez sznury na stolik prasy. 
Munn powrócił coprawda na ring, lecz 
zemdlał, przesądzając tem samem wal- 
kę na korzyść Włocha. 


Bud Gorman, amerykański bokser 
(wagi ciężkiej, bawiący obecnie w Eu- 
ropie pokonał na punkty Niemca Hay- 
manna, Decyzja zrósztą Slnszha Sę- 


mości, która. niezadowolenie swe wy- 
raziła wtargnięciem na ring i pobiciem 
miewinnego Amerykanina. 


Najwięlsszy mecz bokserski ostatmch 
miesięcy — z cyklu walk eliminują- 
cych przeciwnika dla Gene Tunneya— 
pomiędzy Jackiem Sharkeyem a To- 
mem Heeneyem zakończył się zasłużo- 
mym wynikiem nierozstrzygniętym. 


Mistrz Francji wagi lekkiej 35-letni 
Lucien Vinez został pokonany w Lon- 
dynie na punkty przez mało znanego 
Anglika Donna. Natomiast słynny Pau- 
tis zrewanżował się połowicznie za tę 
porażkę mistrzowi Anglii wagi piórko- 
wej — Cuthbertoni, osiągając z nim wy 
mik nierozstrzygnięty. W ciągu tegoż 
wieczoru Bouguillon — nowy mistrz 
Francji wagi ciężkiej, znokautował 
Vermauta, 


„Jack Johnson, były mistrz Świata 
wszystkich kategoryj, jeden z najświet- 
niejszych bokserów, jakich świat wy- 
dał, (liczy już 49 lat), po wycofaniu z 
ringu zamierzał zostać kapłanem, O- 
kres kampanji wyborczej, która teraz 
panuje w Amerycę, zmienił jednak jego 
postanowienia. Johnson został agitato- 
rem na rzecz kandydata na prezyden- 
ta — Smitha, który wykorzystuje w 
K sposób niezwykłą popularność John 
na. 

Pozatem zwycięży? on mało znanego 
boksera amerykańskiego — Pata Le- 
stera, zmuszając go w siódmej run- 
dzie.do poddania się. . 

Paolino zwyciężył mało znanego 
Kóeleya, zmuszając go do poddania się 
w ‘drugiej rundzie. 

Delaney, ex-mistrz Świata wagi pôl- 
ciężkiej pokonał Montgomeryego w 20 
sekundzie walki przez nokaut, Była to 
chyba rekordowo krótka, w dziejach 
boksu walka. X Z 


szłych sukcesów olimpijskich. Są one 
wreszcie jakoby konieczne dla propa- 
gandy niemieckości. Argument ten jest 
bardzo zwodny; w innym bowiem 
miejscu swego listu Peltzer zaznacza, 
że nie ręczy za swój udział w Igrzy- 
skach, jeżeli nie będzie przynajmniej 
4 razy biegał 'w halach Ameryki. A 
przecież zwycięstwo Peltzera w Am- 
sterdamie byłoby atutem” propagando- 
wym wartości wprost nieobliczalnej. 

Peltzer więc grozi, chcąc wymusić 
pozwolenie. Jeżeli twardy i konsek- 
wentny związek odmówi, wówczas Te- 
kordzista Świata, który na brak pew- 
ności siebie, uporu I zarozumiałości ni- 
gdy nie mógł się uskarżać, napewno 
zakaz złamie i będzie zdyskwalifiko- 
wany. 

Kto wie, ile w tem będzie zasługi 
Ameryki, która swemi brzęczącemi o- 
bietnicami skłoniła Peltzera do owei 


Ji zmiany frontu i z jego scysii ze związ- 
kiem wyciągnie największe zyski: po- 
|zbędzie się dla swych średniodystan- 


sowców, najgroźniejszego konkurenta. 

Peltzer nie obliczył jednak zobowią- 
zań, które zaciągnął wobec sportu n'e- 
mieckiego przez wystosowanie swego 
listu. Jeżeli bowiem związek przychyli 
się do jego ultymatywnej prośby w u- 
znaniu motywów podanych, wówczas 
będzie miał prawo żądać zwycięstw o- 
limp'jskich. Nie będą one tak łatwe, jak 
się Peltzerowi wydaje, a porażka w 
Amsterdamie zdyskredytuje go w 0- 
czach społeczeństwa niemieckiego. Pel- 
tzer żąda dla siebie specjałnych praw, 
zaciąga więc też specialne zobowiąza- 
nia. 

3 

Atkinson pobił jednak rekord świa- 
towy w skoku wdal. Jak się bowięm 
okazało obie wiadomości poprzednie: 
pierwsza -—podająca wynik 8.15, dru- 
ga — prostująca ten wynik i reduku- 
iąca go do 6.95—były fałszywe. Praw- 
dą jest, że Atkinson osiągnął 8:04.3 
mtr. — o 15 cm. lepiej od rekordu 
Hubbarda i że jest jedynym lekkoatle- 
tą, który przekroczył 8 mtr. 

Wielk; francuski bieg maprzełaj na 
dystansie około 10 kim. wygrał Boi- 
tard w czasie 32 m. 3,4 sek. przed 
Schnellmanem i Demayem. 

Rekord Światowy w biegu na 100 mil 
ang. (160, 941 klm.) pobił południowy 
Afrykańczyk Newton, przebywając 
przestrzeń Bath — Londyn (100 mil) w 
ciągu 14 g. 23 m. Dawny rekord wyno- 
sił 14 g. 43 m. i był ustanowiony przez 
tegoż Newtona w Afryce. Newton liczy 
zgórą 40 lat. 


Tex Rickard prorokuje na łamach 
„Evening World“ w ten sposób o zmia 
nach, które zajdą w r. 1928 w liście 
mistrzów boksu. Tunney, Joe Dundee— 
mistrz w. półśredniej i Longkran — 
mistrz w. półciężkiej tytuły swe za- 
chowają. Natomiast Schwartz — w. 
musza, Taylor — w. kogucia, Mandell 
— w. lekka, a nawet znakomity Mic- 
key Walker == w. Średnia zostaną zde= 
tronizowani, z 

Najgroźniejszymi przeciwnikami Tun 
neya są: Dempsey, Sharkey i Heeney. 
Na drugim planie należy postawić Pao- 
lina, Delaneya i Riska. 


MISS EMMA MAITLAND 
mistrzyni świata wagi muszej 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


ak M istrzyni pięści | 


Degraeve, Girardengo, Móiler 


zwyciężają na forach Europy 


W Paryżu rozegrano dwie wielkie 
doroczne nagrody zimowe: dla sprin- 
terów i dla stayerów. W biegach szyb- 
kości (bez udziału Micharda), rozegra- 
nych w 15 przedbiegach po dwu ucze- 
stników, zwyciężył niespodziewanie 
Degraeve, bijąc Pianiego, Martinettie- 
go, Kaufmanna, Moeskopsa i Demp- 
seya. 

Michard znowu został pobity, a jest 
to już druga porażka w ciągu tygo- 
duia.” Pierwsza zadał mu Oszmella w 


dni otwarcia „sikdays' w Dortmun- |rów zwyciężył nieznacznie Moll 


dzie. Drugiej porażki doznał.od swego 
rodaka. Faucheux w meczu szyb- 
kości Francja — Włochy w St. Etien- 
ne. Obaj Francuzi byli jednak o klasę 


lepsi od swych włoskich przeciwni- 
ków: Morettiego i Bergaminiego, któ- 
rych pokonali w stosunku 3:0. 

Il campionissimo, okryty lauramj na 
sześciodniówce w Lipsku powrócił do 
Medjolanu, by znowy zwyciężyć. Tym 
razem w meczu „Omnium“ spotkał się 
Gi'rardengo ze słynnym Piemontesim 
i Le Drogo. Uległ im w meczu szyb- 
kości, pewnie ich pokonał w biegu 500 
mtr i z doganianiem. 

r dzie Stuttgartu 


dla -stnye 


jąc w ogólnej. klasyfikacji z 
Baula, Jubyego i Blekmolena, W mce- 
czu sprinterów Riitt zwyciężył Fran- 
kensteina. 


Wyścigi sześciodniowe w Chicago 
zakończyły się wynikiem conajmniej 
niespodziewanym. Oto bowiem w pią- 
tym dniu para Mac Namara — Winter, 
przerastająca o głowę inne i prowa- 
dzące niemal bez przerwy od strzału 
startera, nietylko straciła przewagę 
dwu rund, ale i trzy następne okrąże- 
nia, przekreślając tem samem nadzie- 
je na zwycięstwo. Nie było to winą 
Mac Namary — bohatera wszystkich 
ucieczek i walk o premje, — to jego 
towarzysz Winter przeżył w cią- 
gu paru godzin taki okres słabości, że 
zepsuł to, ce w dniach początkowych 
zdołał wywalczyć wraz z Mac Nama- 


rą. 

Bohaterski zryw Mac Namary, chcą- 
cego odrobić straty, zakończył się wy- 
padkiem, ciężkiem poranieniem i wy- 
cofaniem z biegu. 

Z tą chwiłą „six days* chicagoskie 
straciło połowę swej wartości. Brak 
było „sportsmenów'* i całe pole ogar- 
nęła apatja. Skorzystała z tego para 
Debaets, Beckman, prześcignęła całe 
pole o dwie rundy į zwyciężyła, zdo- 
bywając coprawda rekordowo małą i- 
leść punktów — 149. O dwie rundy z 
tyłu kończyli: Fr. Spnecer, Walthour 
(853 pkt.), a o trzy rundy Lauds, Van 
Neck (240 pkt.). Przebyto w ciągu 144 
godzin — 3682.830 klim. — wynik dość 
mizerny. 

* 


Wyścigi sześciodniowe, zdobywaląc 
sobie coraz więcej zwolenników, do- 
tarły i do Lipska, a stolica Saksonii 
nie prędko pewno wyrwie się ze szpo- 
nów najbardziej emocjonującej i do- 
chodowej imprezy kolarskiej. 

A jednak „six days“ lipskie było im- 
prezą pod względem sportowym nie- 
udaną. Para  Girardengo — Negrini 
przerastała o głowę pozostałych współ 
zawodników i widocznie ich lekcewa- 
żyła. Nadała ona biegowi żółwie tem- 
po, ani razu nie zainicjowała ucie- 
czek, ograniczając się do pilnowania 
najgroźniejszych konkurentów i zbie- 
rała premie i pien'ądze, Pod tym wzglę 
dem „ił campionissimo* był niezmor- 
dowany. Zdawało się, że myśli o za- 
pewnieniu sobie bytu na stare lata, 
które u Girardenga nie dadzą już na 
siebie długo czekać. 


Wynik sportowy wyścigu jest też 
bardzo mizerny — 348.260 klm. jest 
rekordem „in minus“ tegorocznego se- 
zonu sgześciodniówek, 


Robotniczy związek  „Delniekych 
Telocvienych Jednost* w Czechosło- 
wacji wydał ostatnio obszerną publi- 
kację, zawierającą sprawozdanie z u- 
biegłego sezonu sportowego, Jak się 
okazuje związek podzielony jest ne 13 
krajów, 49 okręgów i 1031 grup muci- 
scowych. Członków - liczy pogólen 
100,494 z czego mężczyz!! 40,9:2 
biet 12,348, młodzików 14,671, 
ców w wieku szkolnym: 16,248, dz 
cząt 16,235. W ciągu roku przyby!to 
30 grup i 24,584 członków, wy 
17,770 członków. Majątek związku 
wzrósł do 10,300,000 koron. 

Jak widzimy dane naprawdę god- 
ne pozazdroszczenia, 


ORO, 


Mecz Angja--konfynent Europy 


Tygodniowa kronika piłkarska 


Sensacyjny mecz między reprezen- 
tacją Anglji i Kontynentu odbędzie się 
w Europie po ukończeniu mistrzostw 
ligowych Anglji. Celem zestawienia 
reprezentacji kontynentu team Środko- 
wo-europejski rozegra spotkanie z dru- 
żyną, złożoną z graczy Włoch, Francji, 
Hiszpanii. Holandiji, Szwajcarji, Szwe- 
cii i Danji. 

Wiedeń — Paryż międzynarodowe 
spotkanie rozegrane w Paryżu, zakoń- 
czyło się łatwem zwycięstwem druży- 
ny Wiednia, równoznacznej z reprezen 
tacją Austrji, w stosunku 3:0. Austrja- 
cy, znakomici technicznie i taktycznie, 
atakowali bez przerwy, tak, że gra by- 
ła raczel meczem pokazowym, niż 
zmaganiem się równorzędnych prze- 
ciwników. 

W Austrjl rozegrano po dłuższej 
przerwie spotkanie o mistrzostwo — 
Wacker zwyciężył pewnie Simmering 
w stosunku 3:1, zdobywając dzięki te- 
mu trzecie miejsce w tabeli. W spot- 
kaniach towarzyskich Hertha pokona- 
ła F. A. C., a Rapid — Rudolshiigel w 
identycznym stosunku 2:ł. Mecze W. 
A. C. — Slovan i Austria — Vienna 
zakończyły się wynikami remisowemi. 

Brigittenauer A. C. zeszłoroczny 
vice-mistrz Austrji, a w obecnym se- 
zonie jedna z najsłabszych drużyn wie- 
deńskich, zostaje rozwiązana z powo- 
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du katastrofalnych stosunków finanso- 
wych, równających się z bankructwem. 
Większość graczy B. A.C. nie otrzy- 


wszystkie przegrane, bramki 3:25) 1 
z Hiszpanią (2 spotkania, bramki 1:3). 
Nie przegrała Austrja żadnego meczu 


mywała już od szeregu miesięcy pen-| z Finlandią, Francją, Belgją, Norwe- 


SH. 

Austrła rozegrała od początku ist- 
nienia piłkarstwa 118 spotkań między- 
państwowych, z czego 57 zwycię- 
skich, 19 nierozegranych i 42 przegra- 
nych. Stosunek bramek 'wymosi 269: 
225, na korzyść Austrji. Najgorsze wy 
niki osiągnięto z Anglią (3 spotkania, 


sokości 1 m/m, szerokości szpalty red.. w tekście zł. 0.80. poza tekstem zł. 0.40. 


zią, Jugosławią, Egiptem, Rumunią i 
Bułgarią. 

Imre Schlosser został olimpijskim 
trenerem Belgji. 

Wśród reprezentacyjnych graczy au- 
strjackich króluje Brandstetter, który 
53 razy bronił honoru barw narodo- 
wych. Drugie miejsce zajmuje słynny 


obrońca Vienny — Blum (49 razy), 
trzecie również obrońca — Poppovich 
(48 razy). 

W Jugosławji Beogradski S. K. po- 
konał dwukrotnie swego najgroźniej- 
szego rywala Jugoslavię w identycz- 
nym stosunku 4:0, 

Sensacja Hiszpanii, spotkanie Barce- 
lona — Espanol, zakończyło się zwy- 
cięstwem Barcelony w stosunku 2:1. 
Barcelona miała znaczną przewagę i, 
jedynie wspaniałej grze Zamorry, za- 
wdzięcza Espanol tak nikły wynik. Po 
meczu tym w mistrzostwie Hiszpanii 
prowadzą z równą ilością punktów: 
Barcelona, Espanol i Europa. 

W Czechosłowacji Sparta pokonała 
Cechie Karlin w stosunku 5:1, przy- 
czem Cechie w pierwszej połowie był 
zupełnie równorzędnym przeciwnikiem. 
Bramki strzelili Vesely (2), Patek (2) 
i Perner (z karnego). 

W mistrzostwach włoskich rozegra- 
no ciekawe spotkanie między staremi 
rywalami Bologną i Juventusem. Bo- 
łogna zwyciężyła w stosunku 2:0, Zna- 
cznie łatwiejszą robotę miał leader tej 
SNPS Casale, który pokonał Hellas 


W grupie A bezkonkurencyjna Ge- 
noa opkonała Padwę 2:0, a jej rywal 
w klasyfikacji Alesandria z łatwością 


„zwyciężyła Lazio 6:1. 
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TRENING AMERYKAŃ: 


Na przedzie mistrz w 


Redaktor przyjmuje we wtorki, czwartki 


Dwie sześciodnió* 


na welodromach Chicago I Lipska 


= uazai 


Z innych współzawoć 
wymienić należy Riezieru 
rzy drugie miejsce Zza” 
wolniczemu naśladowan 
cięskich Włochów i trz 
stale „na kółku”, Świ 
byle jakiej wytrzy.na! 
stawia zbyt dobrego Św 
siębiorczości Niemców. 

W stawce sześciod 
Van Hevel, Debae 
Mouton (Francja). 

Ogólne wyniki „six < 
wiają się następująco: 
Negrini — 507 pkt.. o jedno » 
Rieger, Junge 304 pkt. 3) 
Hevel 220 pkt., 4) Maes, Bel, 
pkt. o dwie rundy, 5) Lonę 
430 pkt. 


RÓ 


Holandja zwydj;ży 
ikaniu tennisowem ' 
Najciekawszem było 
sena z młodym, uta 
merem (Holandia). 
żył w stosunku 6:2, 
Lacoste triumfowa 
Brukseli, bijąc dos 
ra w stosunku 6:3, 
wójnej uległ jednak 
ssenem parze Wasł 
stosunku 3:6, 2:6 
Turniej zawodkwcĄ 
Beaulieu zakończył, 
cięstwoem Kożeluha 
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| stosunku: 6:3, 642, 65mi 2e 
lo Najuch wyelim'nov: 40 o zdr vt 
ew. 16:3, 8:6, K we" + 38:22. 
6:2 | w swem 
Dona jw konku- 
fie eurooejsk moż: się 
Poł. Afryka, ta a boxser- 
iuż 15 narodów bzodniami 
Weissmüller p nju, Stahla, 
sek., Spence w dqel sckeji. 
tą Lackie w 1:04 bm najbliż= 
w 4:20.7, a 500 ie 53. 
220 y. na niersiafę r WÖÕ-SAIZY” 
świadczą cobitnić pr zych 
wań olimpijskich ;|  » K?< odby- 


monii. i : 
Pływacki meet i 7) MARSA 
gu wykazał zna,S'*% ` b 
cha, który wygri 9 
nałym czasie 5:ļme 
5:19.6. Młodziutkia i 
wia osiągnął na 11 

Jak widzimy ví 
przewara Amery 
rażąca. 

Nową ka: 
piiską jest niezu 
ha, która na 110 
ła 400 mtr. w cza: 
rę sekund tylk 
Ederle i Norelius X 

George Kojac dH 
pływaków Ameryki % 
nym i grzbietowym j 
go kraju na 150 y. n4 
1:43.6, Dawny rekord 
fera. 

„Atletyka, otefskie 
towe, pizynosi w 
podobiznę Konopackid 
miitej miotaczki į notá 
dowym rzucie dyskie: 

W berlińskim pałac 
keiści czescy zosta 
wysokim stosunku 7; 
narodową drużynę B 
si zawiedli naogół i 
prasa niemiecka 
nie posiadają żad 
gracza, tak, że na tu 
nie mają żadnych sz 


'H ŁYŻWIARZY 
izie szybkiej Giorman 


À, 


—— 


